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Głos francuskiego polityka

Konkretny plan pokoju
zawiera p ro p o z y c ja  Walla ce’a

Paryż (PAP). Były minister Pierre Cot wystosował 
kandydata na prezydenta Stanów Zjednoczonych Hen- 

ry Wallace‘a list, w  którym m. in. oświadcza:
, „D z ięk i panu nad św iatem  za­
jaśnia ł b lask nadziei. P rom ien io­
wanie tego b lasku będzie mogło 
Rozproszyć tzw . w o jnę  nerwów, 
p ra tu iu ją c  i dzięku jąc panu za 
jogo in ic ja ty w ę  wyrażam  —  ja k  
si<? zdaje —  uczucia nie ty lk o  de­
m okra tów  F ra n c ji i  U n ii F rancu - 
*'i ie j, ałe i  tych  nieprzeliczonych

rzesz całego świata, k tó re  pragną 
i  po trzebu ją pokoju.

P ańska  odw ażna a kc ja  zysku je  
p a n u  naszą w dzięczność trzech  
pow odów . Po p ie rw sze  —- lis t ja k i 
pan wystosował do prem iera o ta -  
lina , wskazuje p raktyczny spo­
sób położenie kresu w o jn ie  ne r­
wów. L is t ten daje k ra jom  za .

Torpedująca misja gen. Ciaytona
w y w o ła li w o jn ę  w P a le s ty n ie

M oskwa (P A P ). Prasa radziec- 
a w  dalszym  ciągu demaskujew uaiszym  ciągu 

w ie lką  B ry tan ię , jako  głównego 
insp ira to ra  dzia łań w o jennych w  
Palestynie. D z ienn ik  m oskiewski 
’■Bolszewik“  wskazuje na n iezw y- 
1*1% aktyw ność agentów ang ie l­
skich w  k ra jach  arabskich w 
Przeddzień ostatn ich w ypadków  
j ' '  Palestynie.

Niem cy śpiewają  
za granicą

M O N A C H IU M . (ZAP) Śpiewacy 
^em ieccy. opery w  Mon-achium w y - 
ladą w kró tce  na występy do P or- 

gdzie w  L izbon ie  w ystaw ią  
opery Wagnera „T r is ta n  i 

s 'ci' 'h “ oraz „W a lk ir ie “ . Do ze- 
^ 0)u operowego dojdą także a r ty -  
kCi opery ham bursk ie j, s tu ttga rc - 
5leJ i fra n k fu rc k ie j. Występ w  L iz -  

^oie będzie p ierw szym  pow ojen- 
^^bi występem niem ieckiego^ ze- 
“Polu artystycznego za granicą.

Lnegdaj ogłoszono, że rów nież 
®! kiestra sym foniczna F ilh a rm o n ii 

Sr-:ńokiej wyjeżdża w  listopadzie 
k*- r. na tournee koncertow e do

-elk ie j B ry ta n ii.

O sław iony k ie ro w n ik  w yw iadu  
angielskiego na B lis k im  Wscho­
dzie generał C layton odwiedzał 
ostatn io wszystkie stolice państw 
arabskich, przeprowadzając nara- 
dy z rea kcy jn ym i przywódcam i 
arabskim i. Przedm iotem  tych na­
rad by ło  wszczęcie krokow , ce- 
jem  storpedowania uchw a ły t ł.  
N. Z. o podziale Palestyny.

Bezpośrednio przed rozpoczę­
ciem działań w o jennych w  dn iu 
14 bm. na naradzie w o jenne j lig i 
państw  arabskich obecni b y li 
przedstaw icie le angielscy. N a jw ię  
cej entuzjazm u dla wszczęcia w o­
jennych operacji w  Palestynie 
w ykaza ły  wojska Ira k u  i T rans- 
jo rd a n ii, k tó re  zna jdu ją  się pod 
dowództwem  b ry ty js k im . D zien­
n ik  podkreśla, iż A n g lia  dyrygu je  
w szystk im i k ro k o w i swej m ario ­
n e tk i trans jo rd a ń sk ie j —  kró la  
A bdu llaha.

P lan stworzenia w ie lk ie ! S y rii 
do k tó re j prócz S y rii i L ibanu  
k ró l T rans jo rd an ii chce w łączyć 
i  Palestynę, ma na celu u trw a lę , 
nie pozycji W ie lk ie j B ry ta n ii vi 
tyc lr państwach.

W ychodzący w  B e jruc ie  dzien­
n ik  arabski „B arada“  stw ierdza z 
iron ią , iż na miejsce ew akuu ją ­
cych się angie lskich w o jsk, p rzy ­
byw ają  obecnie do Palestyny A n . 
g licy  T rans jo rdan ii.

chodniin lub raczej ich rządom  
możność w yjścia  ze ślepej uliczki, 
w  ja k ą  się te rządy zapędziły. 
Siedem p unktów  pańskiej propo­
z y c ji s ta n o w i k o n k re tn y  p la n  ro ­
kow ań pom iędzy Stanam i Zje­
dnoczonym i a Zw iązk iem  Radziec 
k im .

P rem ier S ta lin  dal już  odpo­
w iedź na pana propozycję, p rz y j­
m ując ją  jako podstawę do dy­
skusji. O czyw iśc ie  rząd  S tanów  
Z jed noczonych  może ty c h  ro z ­
m ó w  n ie  p row adz ić , ale w  ty m  
w y p a d k u  będzie on odpow iedzia l­
ny wobec h is to r ii za to, ze uniem o 
ż iiw ił u trw a len ie  pokoju. Czyż 
m ożna zasłan iać się w y b ie g a m i 
p ro ce d u ry  i  tw ie rd z ić , iż  p ro p o ­
zycja  pana b y ła  n ie fo rm a ln a ?  
Tam gdzie chodzi o pokój św iata, 
form a jest rzeczą drugorzędną, a 
w sze lk i p re tekst do niewszczy- 
nania rozm ów na ten tem at jest 
pretekstem  bez w artośc i. W ie rz y ­
m y, iż  u c z y n ił pa n  m a k s im u m  w  
k ie ru n k u  s tw o rz e n ia  ja k  n a jle p ­
szych w a ru n kó w , do u trw a le n ia  
p o ko ju .

A le  m am y i in n y  powód do z ło­
żenia panu g ra tu la c ji. Czyn pana 
jes t czynem nie ty lk o  w ie lk iego  
sługi poko ju , ale i w ie lk iego  A m e­
rykan ina . W ykazu je  pan, iż A m e­
ryka  Abraham a L inco lna  i F ra n k - 
lin a  Roosevelta n ie  zaginęła. Pań­
ska akcja  — pisze P iere  Cot na za­
kończenie — u tw ie rdza  dem okra­

tó w  całego świata w  ich  zdecydo­
w an iu . Wszędzie pod różnym i po­
stac iam i toczy się ta sama walka, 
— powszechny i m iędzynarodowy 
bó j m iędzy s iłam i przyszłości a 
przeszłości. Prawdą jest, że nasze 
w a ru n k i w a lk i są odmienne od w a­
szych. M y na p rzykład m usim y n i­
szczyć w  Europie liczne pozostało­
ści faszyzmu, faszystowskich d yk ­
ta to ró w  oraz ich w spó ln ików ; m u­
s im y zwalczać starego ducha ko lo ­
n ia lizm u , k tó ry  przeciw staw ia się 
w yzw o le n iu  narodów. W walce te j 
w y  i m y  m am y wspólnych wrogów. 
Każde wasze powodzenie odb ije  się 
u nas s iln ym  echem. D latego też 
W itam y waszą in ic ja tyw ę.

Zdjęcie z lew e j przedstaw ia k ró la  T rans jo rd an ii Abdu llaha, z 
p raw e j — dowódcę a rm ii a rabsk ie j w  T rans jo rdan ii, G m bb- 
Paszę. k tó ry  jes t jednocześnie generałem a rm ii B ry ty js k ie j. (Patrz 
a r ty k u ł na str. .1 pt. „O d de k la ra c ji B a lfo u ra  do panstw a^lzrae^ t

«fnr«olel< ŻVniłerfftl na urocmystaścl w

Ziemia Lubuska manifestuje przywiązanie
—  —  t p .

do odrodzonego W ojska Polskiego
M i ę d z y r z e c z  (PAP). P rzy ­

w iązan ie i  zaufanie do Odrodzonej 
A rm ii P o lsk ie j m anifestow ało spo 
łeczeństwo Z iem i Lubusk ie j na 
uroczystości odbytej w  M iędzyrze 
czu w  dn iu  23 m aja br. z okazji 
wręczenia sztandaru m ie jscowej 
jednostce w o jskow ej.

Uroczystość zaszczycił swoją o- 
bccnością m ąrszałek P o lsk i M icha ł

Egzelucje wywiały okurzenie ojinii swiatmi

M S o c n o  z a c i t w v ia n a
p o z y c ja  r z ą d u  a te ń s k ie g o

A te n y  (A P I) . P o lity c z n e  ko ła  
A te n  n ie p rz y c h y ln ie  k o m e n tu ją  
osta tn ie  ośw iadczen ie  szefa m is ji 
a m e ry k a ń s k ie j G ris w o ld a , z łożo­
ne w  czasie jego  b y tn o ś c i w  W a ­
szyng ton ie : G n s w o ld  s tw ie rd z ił,  
że pozyc ja  rządu  g reck iego  zosta­
l i  m ocno zachw iana  w s k u te k  ży ­
w e j re a k c ji o p in ii ś w ia to w e j na 
o s ta tn ie  m asowe egzekucje. U w a ­
ża się, że g łó w n y  a rg u m e n t G r;s -

Referendum w sprawie jedności Niemiec
Tylko w strefie radzieckiej nie byl® represji i ograniczeń

Berlin (A P I) . W  d n iu  w c z o ra j-  
^ym  rozpoczę ło  Się w  N iem czech  
efe_rendum lu d o w e  w  sp ra w ie  je  
ńości k ra ju :  W  B erlin ie , Dreźnie, 
■‘baku, W eimarze, H a lle , Pocz­
ernię, B randenburgu , K am ien icy  
Oskiej, a także w  m iastach za -

Prześladowanie kościoła
w H is zp an ii

Londyn (P A P ). D z ie n n ik  „M a n -  
•hester G u a rd ia n “  zam ieszcza lis t  
« ie n n ik a rz a  szw edzkiego  H a l l -  
t(o rna  g  p rze ś la d o w a n ia ch  k o -  
c'o la  p ro te s ta n ck ie g o  w  H iszp a - 
i ! '  f ra n k is to w s k ie j.

” W ie lu  lu d z i m y ś li —  pisze 
*alls t ro m  —  że re ż im  f r s n k i -  
't°_WSki je s t reż im e m  ch rześc i- 
ańsldm . M uszę stanow czo  zaprze 
zyć  te m u  tw ie rd z e n iu , pon iew aż 
^że ś la d o w a n ia  re l ig i jn e  są w  
L s z p a n ii w iększe , n iż  w  in n y c h  
Jra ia ćh . O d c h w il i  do jśc ia  F ra n -  

do w ła d z y  w trą c o n o  do w ię ­
ź n ia ,  i in te re n o w a n o  w  obozach 
J ie lu  p a s to ró w  p ro te s ta n ck ich .

1940 ro k u  w ła d ze  f r a n k is to w -  
'“ 'e s k o n fis k o w a ły  ca łą b ib lio te -  

B ry ty js k ie g o  T o w a rz y s tw a  B i-  
^ ijn e g o . B ib lio te k a  ta  do tychczas 
,riajd u je  się w  ręka ch  p o l ic j i “ .

By y dyrektor policji
URiewiitfliofty

^ r&go.. Jak donosi z B ra tys ław y 
?enc ja  C TK , try b u n a ł ludow y u - 
^ew in n ił b. d y re k to ra  ta jn e j p o lic ji 
*°W ackiej za rządów Tiso, dr. Jó- 

M is ika , k tó ry  w spółpracow ał z 
isrrićam i na rozkaz k ie row n ic tw a  
Uchu oporu w  S łow ac ji, dz ięk i cze- 
^  U ratow ał w ie lu  słow ackich dzia- 

demokratycznych.

chodnic- n iem ieckich w  stre fie  
am erykańskie j W irtem be rg ii, He- 
s ji oraz w  stre fie  b ry ty js k ie j, w ie 
lotysięczne tłu m y  m anifestow ały 
pragnien ie jedności Niem iec . po­
parcie dla a k c ji referendum .

N a  obszarze B e r lin a  w  c h w il i  
rozpoczęcia  re fe re n d u m  w  sek to ­
rze o ku p o w a n y m  przez w ładze  
a m e ry k a ń s k ie  i fra n c u s k ie , prze­
prowadzenie re ferendum  zostało 
zabronione, zaś w ładze  b ry ty js k ie  
og ło s iły  coś w  ro d z a ju  n e u tra ln o s  
ci, s tw ie rd z a ją , iż n ie  za m ie rza ją  
przeszkadzać, w  re fe re n d u m . Je ­
dynie w  sektorze radzieckim  B e r­
lina  akcja re ferendum  ludowego 
odb yw a  się w  ca łko w ite j swobo­
dzie i bez żądnych  ograniczeń. 
M im o  o b o w ią zu ją cych  w  zacho­
d n ie j części m ia s ta  zakazów , ro ­
b o tn ic y  szeregu z a k ła d ó w  sek to ra

a m e ryka ń sk ie g o  w  o lb rz y m ie j 
większości zadeklarow ali wzięcie 
udzia łu  w  referendum  ludow ym .

„Współpraca
polsko-czechosłowacka

wzorem dla innych państw“
N o w y  J o rk . „W a ll  S tre e t J o u r ­

n a l“  zamieszcza a r ty k u ł re d a k c y j 
n y , w  k tó ry m  a n a liz u je  szczegó­
ło w o  s to su n k i gospodarcze m ię ­
dzy P o lską  a C zechosłow acją- 
D z ie n n ik  s ta w ia  w sp ó łp ra cę  go­
spodarczą po lsko -czechos łow acką  
za w z ó r p a ń s tw om  za ch odn io -eu ­
ro p e js k im , p o d k re ś la ją c , że „z a ­
ró w n o  Czesi, ja k  i P o lacy  zd o ła li 
p rzezw yc iężyć  d łu g o le tn ią  n ie ­
chęć, k tó ra  p a n ow a ła  m ię dzy  ty -  
m i n a ro d a m i do o s ta tn ie j w o jn y “ .

w o ld a : nie ma w yjśc ia  bez rów no 
wagi budżetowej — nie ma rów no 
wagi budżetowej bez zakończenia 
w o jn y  dom owej, może zadać 
śm ie rte lny  cios rządow i Tsalda- 
risa i Sofuiisa, iu b  też spowodo­
wać odejście samego G riswolda.

T a k  z w a n i „p o p u liś c i“  g reccy 
u d a ją , że o p in ia  G r is w o ld a  n ie  m a 
znaczenia, p o n iew aż ro la  jego  
znacznie spad ła  od c h w il i  m ia n o ­
w a n ia  now ego am basadora U S A , 
H . G rad y . L ic z ą  o n i na zw iększe ­
n ie  nasile-nia re p re s ji,  a prasa ich  
zw a lcza  a rg u m e n ty  G r is w o ld a  
p rz e c iw k o  rząd o w i.

S k ra jn a  p ra w ic a  ze sw e j s tro n y  
tw ie rd z i,  że trzeba  uc iec  się do 
d y k ta tu ry .  O gó ln ie  się p rzyp u sz ­
cza, że pozostaw ienie G riswolda 
na jego stanow isku po 30 czerw­
ca, t j.  po w ygaśnięciu jego m is ji, 
oznaczać będzie koniec obecnej 
k o a lic ji rządowej. N o w y  am basa­
d o r m a ob jąć  swe s tanow isko  1 
lip ca , w ów czas dop ie ro  w y ja ś n i 
się, czy p o lity k a  a m e ryka ń ska  w  
G re c ji u le g n ie  ja k ie k o lw ie k  zm ia  
nie.

Ekshumacja zwłok jeńców radzieckich
50.000 pomordawanych przez Niemców

Warszawa. (PAF) Pod nadzorem 
G łów ne j K o m is ji Badania Z brodn i 
N iem ieck ich  rozpoczęto wstępne

Ż u ra w  g d a ń s k i
iiędz e odbudowany

Gdańsk. (PAP) -Po porozum ieniu 
się z w ydzia łem  technicznym  Zarżą- | 
du M ie jsk iego postanowiono odbu­
dować na jba rdz ie j charakte rystycz­
ny dla sy lw e tk i m iasta ob iekt — 
żuraw  gdański. Obecnie sporządza 
się p lany techniczne.

P racy te j p o d ję li się dobrow oln ie  
robo tn icy  M Z K , k tó rzy  przystąpią 
poza godzinam i s łużbow ym i do od­
budow y żuraw ia  jeszcze w  ciągu 
bieżącego sezonu budowlanego.

prace p rzy  odkopyw an iu  zw łok pod 
Częstochową, Chełm em  Lubelsk im  
i Radomiem.

Jak stw ierdzono, w  m asowych gro 
bach pod Częstochową spoczywa ok. 
10 tys. pom ordowanych.

W edług p row izorycznych  obliczeń, 
groby pod Chełmem Lube lsk im  za­
w ie ra ją  50 tys. zw łok. Ilośc i o fia r 
zam ordowanych w  obozie pod Ra­
dom iem , jeszcze nie ustalono.

Ż ym ie rsk i, k tó ry  w  p rz e m ó w ie n iu  
w yg ło szo n ym  do spo łeczeństw a 
Z ie m i L u b u s k ie j i W o jska  p o w ie ­
d z ia ł m . in .:

„Uroczystość dzisiejsza nabiera 
szczególnej w ym ow y z uw ag i na 
to, że społeczeństwo p ion ierów  poi 
skości na Ziem iach Odzyskanych, 
aktem  wręczenia sztandaru sk ła ­
da dowody b ra te rsk ie j m iłośc i i 
uznania dla pracy żołnierza budu 
jącego w  sw ym  żo łn ie rsk im  t r u ­
dzie silę odrodzonego W ojska Pol 
skiego, gw aranta polskości Z iem  
Odzyskanych.

Polska Dem okracja Ludow a —
m ó w ił m arsza łek  —  wspaniale 
zdała sw ó j egzamin h istoryczny. 
W  sojuszu ze Zw iązkiem  Radziec­
k im  p o tra fiła  skutecznie oprzeć 
się gw a łtow nym  naciskom zc stro 
ny im p e ria lis tó w  anglosaskich od­
p ie ra ją c y c h  sw ó j b y t  na  b ru ta ln e j 
e k s p lo a ta c ji m as p ra c u ją c y c h  i  na 
zależności gospodarcze j, a w  ślad  
za ty m  i p o lity c z n e j —  od d y k ta n ­
da m ię d zyn a ro d o w e j w ie lk o k a ­
p ita lis ty c z n e j f in a n s je ry .

W  sojuszu ze Z w iązk iem  Ra­
dzieckim  Polska D em okracja  L u ­
dowa p o tra fiła  n ie  ty lk o  w yzw o­
lić  prastare ziem ie s łow iańskie  
nad O drą i  Nysą i  B a łtyk iem , ale 
i  p rzyw róc ić  w  niesłychan ie k ró t ­
k im  czasie do nowego, w span ia łe­
go i kw itnącego życia.

Cały naród po lsk i m yś li ty lk o  o 
jednym : o trw a ły m  pokoju, k tó ry  
potrzebny jest nam  dla  odbudow y 
i  rozbudow y k ra ju . N aród p o lsk i 
w ie, że ten po kó j będzie u trzym a ­
ny.

M em cy zan iep o ko jen i 
żądaniami Benelu*u
B e rlin  (A P I) . O rga n  p a r t i i  l ib e ­

ra ln o -d e m o k ra ty c z n e j „D e r  M o r -  
gen“  s tw ie rdza , że o p in ia  p u b li­
czna w  za chodn ich  N iem czech  po  
ruszona  je s t w y s u n ię ty m i w  L o n ­
d y n ie  ż ą d a n ia m i te ry to r ia ln y m i 
p a ń s tw  u n i i  B e n e lu x u  pod  a d re ­
sem N iem iec . Z d a n ie m  k o m e n ta ­
to ró w  n ie m ie ck ich , żądania  te  
p os taw ione  zo s ta ły  w  n ie u s tę p li­
w e j fo rm ie .

Stassen przegrywa w prawyborach
Kto będzie kandydował z ramienia republikanów?

Opozycja
przeciwko Schumacherowi
B e r lin  (A P I). O pozyc ja  p rzec iw  

ko  S ch u m a che ro w i w  ło n ie  p a r t i i  
so c ja l-d e m o k ra  tyczn e j d o p ro w a ­
d z iła  os ta tn io  do rozw i.ązariia  ca­
łe j k o m ó rk i o rg a n iz a c y jn e j w  
d o ln o -sa sk ie j m ie jscow ośc i H o ­
henboste l, po łożone j w  o k o lic y  
H a n n o w e ru .

Z a rzą d  k o m ó rk i lo k a ln e j zako ­
m u n ik o w a ł pow yższą decyzję  za­
rz ą d o w i g łó w n e m u  p a r t i i, ' poda­
ją c  ja k o  p rzyczyn ę  w ro g ie  Stano­
w is k o  k ie ro w n ic tw a  p a r t ii  w obec 
sp ra w y  jed n o śc i N iem iec.

N ow y Jo rk  (P A P ). H aro ld  Stas­
sen przyznał, że poniósł klęskę w  
wyborach w  stanie Oregon. Z w y ­
cięzcą jest gubernator stanu No­
w y  Jork, Thomas Dewey, k tó ry  
o trzym a ł przeszło S2 tys. głosów. 
Stassen o trzym a ł 85.700 głosów.

Po p ra w y b o ra c h  w  s tan ie  O hio , 
w  k tó ry c h  Stassen p rz e g ra ł do 
T a fta  je s t to  d ru g a  jego k lęska . 
Ponieważ s iła  Stassena op ie ra  się 
na p o p u la rn o śc i w ś ró d  sze rok ich  
mas w y b o rc z y c h , a n ic  na p o p a r­
ciu g ó ry  p a r ty jn e j,  os ta tn ie  n ie ­
pow odzen ie  w y d a tn ie  o s ła b i jego  
pozycję .

P ra w y b o ry  je d n a k  n ie  decyd u ­
ją  bezw zg lędn ie  o w yb o rze  k a n ­
dyd a ta . D la tego  sy tu a c ja  pozosta­
je  n a d a l racze j bez w ię kszych

zm ian . P ra w d o p od o b n ie  s iły  D e - 
w e y ‘a, T a fta  i  Stassena z n e u tra ­
liz u ją  się na w za je m , w  w y n ik u  
czego n o m in a c ję  na k a n d y d a ta  n a  
p re zyd e n ta  z ra m ie n ia  p a r t i i  re ­
p u b lik a ń s k ie j o trz y m a  se n a to r 
V a n d e n b e rg  ja k o  k a n d y d a t k o m ­
p ro m iso w y .

Zjazd delegatów
Zw. Nauczycielstwa Polskiego

W arszawa (A P I) .  W  d n ia ch  24, 
25 i 26 m a ja  b r. o d b yw a ' się w  
P oznan iu  I I  p o w o je n n y  Z ja z d  
D e le g a tów  Z w ią z k u  N a u czyc ie l­
s tw a  P o lsk iego . C elem  Z ja zd u  
je s t podsum ow an ie  pow o jennego  
d o ro b k u  Z w ią z k u  i.  u s ta le n ie  w y ­
tyczn ych  da lsze j dz ia ła lnośc i.

Praga. C zechos łow ack ie  m in i­
s te rs tw o  ro ln ic tw a  s tw ie rdza , że 
w  ro k u  b ieżącym  na leży  się spo­
dziew ać b. d o b ry c h  u ro d za jó w ,
O b a w y  spow odow ane b ra k ie m  
deszczu o ka za ły  sie n ie u za sad n io ­
na

Odezwa czechosłowackich związków zawodowych
p rze d  w yb o ram i do p a r la m e n tu

Praga. W  z w ią z k u  ze z b liż a ją ­
c y m i się w y b o ra m i do p a rla m e n ­
tu  czechosłow ackiego , k tó re  odbę­
dą się ja k  w ia d o m y  30 m a ja  b r., 
z w ią z k i zaw odow e  w y d a ły  spe­
c ja ln ą  odezwę. S tw ie rd z a  ona m . 
in ., że lu d  czechos łow ack i w y k a ­
za ł sw ą d o jrza ło ść  ideow ą  n ie  ty ł  
ko  w  w a lce  p o lity c z n e j, ale w  co­
dz ie n n e j p ra c y  na d  odbudow ą 
o jczyzn y . C z ło n ko w ie  zw . żaw.

ś w ie c ili p rz y k ła d e m  jednośc i od 
3 la t. O drodzony F ro rt% N  a r  o do w  y 
je s t w y ra z e m  jednośc i i s o lid a r­
ności lu d u  czechosłow ackiego.

„N ie  możemy an i na chw ilę  
zejść z drogi F ron tu  Narodowego 
-A- b rzm i odezwa —  B rate rs tw o 
w szystk ich  sit postępu i clcmokra 
c ji w  Republice musi być scemen 
to w a n e  z w y c ię z s im  w_ n ik łe m  w y 
b o ró w  3« m aja".

jg  c a ł e j  P o l s k i
W A R SZAW A. „G a l“  p rzy pom o­

cy duńskie j f irm y  ra tow n icze j 
„S y itz e r“  p rzys tą p ił do podniesie­
nia, zatopionego w  basenie ka ­
szubskim p o rtu  szczecińskiego, 
s ta tku  , „E m ily “ . Prace p rzy  w y ­
dobyciu trw ać  będą ok. m iesiąca.

W A R SZAW A. W zw iązku z sze­
regiem zmian s tru k tu ra ln ych  prze­
prowadzanych obecnie na odc inku  
spółdzielczości C entra la  Rybna, 
k tó ra  dotychczas jest spółką z o- 
granieżoną odpow iedzialnością z 
przewagą kap ita łu  państwowego, 
przekształcona zostanie na C entra lę 
Spółdzieiczo-Państwową.

W A R SZAW A. W S karb inow ie  na 
Pom orzu , i:  w  Łuczycach na D o l­
nym  Śląsku L iga  K ob ie t zo rgan i­
zowała wczasy dla m atek z dziećmi. 
W p ierw szym  tu rnus ie  do domów 
w ypoczynkow ych w y jedz ie  320 ma­
tek z dziećmi.

SOPOT. Z in ic ja ty w y  M arszałka 
Żym ierskiego,' k tó ry  jest honoro­
w ym  obywatelem  m iasta Sopot, sa- 

jperzy odbudow ali w  reko rdow ym  
czasie zupełnie zniszczony w a ł o- 
ih ronny na plaży sopockiej. Od­
budowany w a l posiada przeszło 
(500 m. długości.

G D Y N IA . W  dn iu  22 bm. wszedł
io p o rtu  w  D a rło w ie  200-ny statek.
B y ł n im  duński statek „H u ld a
W a ll“ , k tó ry zaw iną ł po iadunek
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Wzrost napięcia anglo~amerykańskiego

Kto zaopatruje Arabów w broń ?
Białjj Dom  pragnie  przekształcić państwo Iz ra e l 

w ośrodek swych w p ływ ó w  na Bliskim  W schodzie
N ow y J o rk  (PAP). Cała p raw ie  

prasa am erykańska 1 kom entato­
rzy  ra d io w i a ta ku ją  stanow isko 
W ie lk ie j B ry ta n ii w  spraw ie  Pa. 
lestyny. Rząd b ry ty js k i zna jdu je  
się rów nież pod obstrza łem  p ro ­
pagandowym  w p ływ o w ych  kó ł 
p a r t i i dem okra tycznej, p a r t i i re . 
puM ikańsk te j oraz ruch u  W a lła - 
ce‘a.
L ic z n i członkow ie  Kongresu do­

m agają się gruntow nego zbada­
n ia  zarzutów , że pomoc am ery­
kańska um oż liw ia  W ie lk ie j B ry ­
ta n ii zaopa tryw anie  A rabów  w  
broń. Przewodniczący K o m is ji 
B udżetow ej, senator Bridges o - 
św iadczyt, że osobiście zajm ie się 
zbadaniem  te j sprawy. Zaznaczył 
on, że W ie lka  B ry tan ia  p o k ry ­
w a jąc rozm aite  potrzeby p rzy  po . 
m °cy   ̂ pożyczek i  dostaw am ery­
kańskich , ma możność p rzekazy, 
w an ia  w ie lom ilionow ych  subwen­
c ji  d la  A rabów . Równocześnie

X  u h o m u

Oyplsmaeja na w -  spask
B. p re m ie r be lg ijsk i, Spaak, za­

b ra ł głos. W m iesięczniku „S yn - 
źlieses“  w yjuszczył sw ó j pogląd na 
nowoczesne m etody dyp lom acji, 

„G d y  p rzedstaw ic ie l w ie lk iego  
m ocarstwa  — pisze on — ata-

odda je  się w p ły w o w e  g łosy, do­
m agające się uza le żn ie n ia  w sze l­
k ie j pom ocy d la  W ie lk ie j B ry ta ­
n i i  od z m ia n y  je j  p o l i t y k i  p a le ­
s tyń sk ie j.

Prasa am erykańska i w p ły w o ­
w i mężowie stanu rozpoczęli kam  
panię za zniesieniem  embargo na 
eksport b ron i do Palestyny. S e -

n a to r  T a f t  w y g ło s ił p rze m ó w ie ­
n ie , w  k tó ry m  p o p a r ł te n  postu ­
la t.

W  k o ła c h  w a s zyn g to ń sk ich  pod 
k re ś ia  się, że prez. T rum an  p ra­
gnie u trzym an ia  się państwa 
Izrae la . B ia ły  Dom  pow zią ł tę 
decyzję, k ie ru ją c  się względami 
p o lity k i w ew nę trzne j oraz chęcią

utw orzen ia  w  państw ie Iz rae l 
ośrodka w łasnych w p ływ ó w  na 
B lis k im  Wschodzie. Z e w n ę trzn ą  
oznaką tego je s t zaproszenie p re ­
zyd e n t W ei m ana  do B ia łe g o  D o­
m u  i tra k to w a n ie  go. ja k o  g łów . 
n ieza leżnego państw a.

W  k u lu a ra c h  O N Z  p a n u je  p rze ­
ko n a n ie , że W ie lk a  B r - ta n ia  c ie ­
szy się po p a rc ie m  C h in  i  w ie lu  
m n ie jszych  k ra jó w , k tó re  n ie  ma 
ją  za u fan ia  do trw a ło ś c i s ta n o w i­
ska W aszyng tonu  w  sp ra w ie  P a­
le s tyn y .-

Żydzi nlnkujq Legion Arabski
Anglicy w szeregach arabskich
u w a ż a n i b ę d ą  x a  z b ro d n ia rz y  w o jennych  

•— g łosi o d e zw a  Ir g u n  Z w a l Leu m i
J e r o z o l i m a  (A P I) K o m u n i­

k a t żydow ski podaje, że legion 
arabski okopał się w  licznych 
wsiach dokoła Jerozolim y. Żydów  
skie osiedle Rama! Rahel na po 
ludn ie  od Jerozo lim y je s t przed­
m iotem  bezustannych a taków  a 
rabskich.

Koncen trac je  arabskie w  do lin ie  
Jordanu w  re jon ie  Sarakha są 
atakowane co noc przez lo tn ic tw o  
żydowskie. Na północy na granicy 
L ibanu  i  S y r ii bom bardowano o- 
sady Ram at N a fp h ta li i  Singeb. 
A r ty le r ia  egipska ostrze liw a ła  po­

ku je  nam iętn ie  i gw a łtow n ie  in -  i now nie ważną stację w odnvch 
- i  - *" pom p N ir in . Osada Y ade  M o rd ę -

cha i na p ó łn o cy  od Gaza o s trz e li­
w a n a  b y ła  ogn iem  a r ty le r i i  i  m oź 
dz ie rzy .

L o tn ic tw o  żyd o w sk ie  sku teczn ie  
b o m b a rd o w a ło  o d d z ia ły  L e g io n u  
A ra b sk ie g o , k tó re  a ta k u ją  um o c­
n ie n ia  na górze Scopus w  Je rozo ­
lim ie .

O rganizacja Irg u n  Z w a i Leum i 
w yda ła  odezwę, w  k tó re j oświadcza, 
iż w  rękach żydow skich zna jdu ją  
Się pełne lis ty  w szystkich  o ficerów , 
podoficerów  i żo łn ie rzy  b ry ty js k ic h , 
k tó rzy  służą w  Leg ionie  A rabsk im .

A n g lic y  b io rący udz ia ł w  a kc ji 
zb ro jne j po stron ie  arabskie j uw a­
żani będą przez Irg u n  za zbrodn ia ­
rzy  w o jennych i  kara dosięgnie ich  
niezależnie od tego, gdzieby się mo­
g li ukryw ać. Powyższa odezwa zo­
stała skierow ana do p rzedstaw ic ie li 
b ry ty js k ic h  w  A rra n ie  i  na ręce 
G lub  Paszy.

Ponadto Irg u n  skierow ała  apel do 
•w ie lk iego  narodu am erykańskiego“  

w  k tó rym  domaga się położenia kre  
su po lityce  -po d w ó jn e j g ry “  oraz 
zniesienia embargo na b roń  prze­
znaczoną d la  państwa żydowskiego. 
Dalsze apele zostały skierow ane do 
F ra n c ji oraz do Z w . Radzieckiego. 
P odkreśla ją  one, że W. B ry tan ia , 
w yw o łu ją c  w ojnę w  Palestynie za­
graża poko jow i całego świata.

K a ir  (A P I)  S p e c ja ln y  k o m u n i­
k a t  e g ip sk i w y d a n y  w  nocy s tw ie r  
d z ił, że zła pogoda by ła  powodem 
zbom bardowania lo tn iska  b ry ty j­
skiego w  H a ifie . L o tn ic y , k tó rz y  
in ie l i  rz u c ić  b om by na  lo tn is k o  
żyd o w sk ie  w  N eg ido  (8 km ' na po ­
łu d n ie  od N a za re tu ) za a tą ko w a li, 
ja k  s tw ie rd za  o f ic ja ln ie  rząd  e - 
g ip s k i przez p o m y łk ę  • b ry ty js k ie  
lo tn is k o  w  R a m a t D a w id .

B o m b a rd o w a n ie  R a m a t D a w id  
spow odow a ło  znaczne szkody p rzy  
czym  k i lk a  osób zosta ło  za b itych .

ne państwo, n ie należy  się z te ­
go powodu zbytn io  trw ożyć i n ie­
pokoić. $ą to n ieun ikn ione  sku t­
k i now e j m etody dyp lom atycz­
ne j. Należy te, n iek iedy n iepo­
hamowane, dyskusje trak tow ać  
ta k  samo spokojn ie z tym  samym  
ch łodnym  rozsądkiem, z ja k im  
oceniamy w ew nętrzne k łó tn ie ". 
Słusznie. Zawsze tak  tw ie rd z i­

liśm y : ch łodny rozsądek. I  jesteś­
m y  spoko jn i. Bo w  gruncie  rze­
czy — n ie  ma podżegaczy w o jen­
nych, prób  rozbicia św iata, odbudo­
w y  n iem iecikego i japońskiego im ­
pe ria lizm u , w ie lk iego  budżetu, zbro­
jen iow ego w  USA, n ie  ma nagon­
k i na żyw io ły  dem okratyczne na 
Zachodzie. W szystko to — metody. 
Nowoczesne m etody dyp lom acji.

A  jednak... A  jednak nam, Po la­
kom, są n ie  w  smak te  metody, 
p. Spaak.

P u łk ,  P re *  te x to r
. . .  tę  te rro r, żelazna ku rtyna , 

że n ie  ma wolności prasy, że n ie  
ma- gazet zagranicznych, że nie 
wolno słuchać „głosu A m e ry k i“ .

Tak pisze. Sam czytałem. Można 
to przeczytać w  n ie jednej angie l­
sk ie j, am erykańskie j lub  francu ­
sk ie j reakcy jne j gazecie. Można ją  
ku p ić  wszędzie. Można to słyszeć 
p raw ie  ćodzień. W ystarczy mieć 
radio.

N ie  to, co np. w  am erykańskie j 
s tre fie  okupacy jne j N iem iec. Tam 
je s t — swoboda: możecie kupić 
każdą, ale to każdą gazetę, tygod­
n ik  lu b  m iesięcznik... am erykański.

Bo w łaśn ie  p u łk o w n ik  Texto r, 
szef am erykańskiego w ydz ia łu  in ­
fo rm a c ji, ośw iadczył, że władze 
am erykańskie  w  swej s tre fie  zaka­
zały z dniem  19- m aja  ko lportażu  
w szystkich  książek, p ism  i  dzien­
n ików , d rukow anych  w  s tre fie  ra ­
dzieckie j. Jest to  ponoć odpowiedź 
na rzekomą kon fiska tę  w yda w n ic tw  
am erykańskich w  s tre fie  radziec­
k ie j.

W prawdzie cy fry , podane przez 
n iem iecką agencję A D N , świadczą 
o tym , że w  r. b. do radzieck ie j s tre ­
fy  okupacyjne j dostarczono znacz­
n ie . w ięcej dzienn ików  i p ism  b ry ­
ty js k ic h  i am erykańskich, niż w 
ro k u  ub ieg łym . W praw dzie ra ­
dziecki zarząd w o jskow y stw ierdza, 
że w  ciągu ostatnich m iesięcy n ie  
o trzym a ł żadnego pro testu  w  spra­
w ie  rzekom ych U trudnień, czynio­
nych  rozpowszechnieniu pism  b ry ­
ty js k ic h  1 am erykańskich. W praw ­
dzie n iem ieccy pisarze zażądali 
swobodnej w ym iany  książek i  
pism , „bez k tó re j n ie  będzie m o­
ralnego i in te lek tua lnego odrodze­
n ia  N iem iec“  . . .

A le  w ysta rczy zapoznać się z tek - 
'Słem oświadczenia pu łk . Textora, 
by zrozum ieć o co chodzi.

To n ie  jest tekst. To — pretekst.

Rada Bezpieczeństwa wzywa
ds zawieszenia broni

N o w y  J o r k  (P A P ). Rada Bez 
pieczeństwa uch w a liła  w  sobotę 
w ieczorem  rezolucję, w zyw ającą

strony  walczące w  Palestynie do 
zawieszenia b ro n i w  te rm in ie  36 
godzinnym  od godziny 4 rano 
dn ia 23 m aja.

Zawieszenie b ro n i nia w ięc 
wejść w  życie o godzinie 4 po po­
łu d n iu  w  poniedzia łek 24 maja.

#
K A IR  (A P I) . Reakcja państw  

arabskich na rezolucję Rady Bez. 
pieczeństwa wzywającą do za­
wieszenia b ro n i w yraz iła  się w  
ośw iadczeniu prem iera egipskiego 
Nokraszy Paszy, k tó ry  nie za ją ł, 
w  te j spraw ie zdecydowanego”  
stanowiska.

P rzem aw ia jąc wczoraj wieczo­
rem, Nokraszy Pasza ośw iadczy' 
że Rada Bezpieczeństwa uznała 
n iew inność państw  ąrabskicb(?) 
odrzucając tę część rezo luc ji ame­
rykań sk ie j, k tó ra  m ów iła  o na ru­
szeniu poko ju . W  spraw ie zaw ie­
szenia b ron i, Nokraszy Pasza 
ozna jm ił, że „n ie  jes t to sprawa 

«
LO N D Y N . Jak donosi z Ą tnm a- 

nu agencja Reutera sekre tarz ge­
nera lny  lig i arabskie j Azam Pasza 
ośw iadczył w  n iedzie lę  na kon fe ­
re n c ji prasowej, że w ojska egipskie 
i oddzia ły transjo rdańskiego  leg io ­
nu arabskiego spo tka ły  się w  od­
ległości 3 km . na po łudnie  od Je­
rozo lim y. Azam  Pąsza tw ie rdz i, że 
do w o jsk  arabskich zgłosiło się rze­
komo 7 tys. ocho tn ików  z W ie l­
k ie j B ry ta n ii,  Stanów Zjednoczo­
nych, G rec ji, W łoch i H iszpanii.

jednostronna“  i zażądał gw aran­
c ji przed w znow ieniem  żydow ­
sk ie j dzia ła lności terrorystyczne j*

Tymczasem w a lk i w  Jerozo li­
m ie trw a ją . W Jerozolim ie został 
w czora j zab ity  w a rto w n ik  konsu­
la tu  b ry ty jsk ieg o  oraz członek 
am erykańsk ie j jednostko m o r ­
sk ie j. W czoraj zm arł również z 
ran am erykański ekspert rad iow y 
W alker.

Z a tw ie rd z o n y  p rzez  p re z y d e n ta

Nowy gabinet włoski
R z y m .  (PAP). Prezydent Re­

p u b lik i W łosk ie j L u ig i E inaudi 
za tw ie rdz ił w  niedzielę skład no­
wego rządu w edług p ro je k tu  
przedstawonego przez prem iera 
de Gasperi.

L is ta  nowego gabinetu przed­
staw ia się następująco:

P rem ie r rządu i k ie ro w n ik  m i­
n is te rstw a A fry k i W łosk ie j —  de 
Gasperi,

W iceprem ierzy —  P iecioni (se­
k re ta rz  p a r ti i chrzcścijańsko-de- 
m okra tycznej), Saragat, Porzie 
(libera ł),

M in is te r spraw w ew nętrznych
—  Scelba (chrześcijańska demo­
kracja),

M in is te r spraw  zagranicznych
—  Sfoiura (repub likan in ), 

M in is te r obrony —  PaeciardR
(leader repub likanów ),

M in is te r spraw ied liw ości —  
Grass! (libera ł),

M in is te r skarbu — P ełła  (chrze 
ścijańska dem okracja),

M in is te r finansów' —  F anfan i 
(chrześcijańska demokracja), 

M in is te r przem ysłu i hand lu  — 
Lom bardu (un ia socjalistyczna), 

M in is te r ro ln ic tw a  —  Segni 
(chrześcijańska dem okracja), 

M in is te r p racy —  Togn i (chrze­
ścijańska dem okracja),

M in is te r ośw iaty —  G onella 
(chrześcijańska dem okracja),

M in is te r m a ry n a rk i handlowej
—  Saragat (przywódca socjali­
stycznej g rupy  rozłam owej),

M in is te r hand lu zagranicznego
— Mer/,agora (fo rm a ln ie  niez»*eZT
ny, w  rzeczyw istości przekona 
chrześc—dem okratycznych), 

M in is te r robót publicznych 
T u p in i (chrześcijańska demokra­
cja),

M in is te r kom u n ika c ji —  
b e lli (chrześcijańska dem okraci3/ ’ 

M in is te r bez te k i i przewodni­
czący kom ite tu  rozdzia łu  dostąp 
m arsha llow skich  —  Tram eilo”  
(saragatowiec).

Komisja 4 mocarstw
raportuje o koloniach włoskie»

Rzym (A P I) . K o m is ja  4 l110'  
c a rs tw , k tó ra  p rze p ro w a d za ła  aI1'  
k ie ty  w  s p ra w ie  b. k o lo n ii w ą ­
sk ich , zako ń czy ła  swe p race  7 
R zym ie  po z w ie d ze n iu  Erytr®1' 
L ib i i  o raz S om a li.

W  czasie p o b y tu  w  stoli®!' 
W łoch , k o m is ja  p rzes łucha ła  
k o lo n is tó w  w ło s k ic h  w  A f r y c®’ 
k tó rz y  obecnie  p rz e b y w a ją  '  
I t a l i i ,  ja k o  uchodźcy. O s ta te c z n y  
ra p o r t  w  s p ra w ie  k o lo n ii w ło ­
sk ich  o p ra co w a n y  
L o n d y n ie

zostanie W

W a ln a  p la c ó w k a  k u l tu r a ln a  n a  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h

Otwarcie Muzeum Szczecińskiego
S z c z e c i n  (PAP). D n ia  23 hm 

odbyło się uroczyste otw arc ie  M u 
zeuin Szczecińskiego. W  uroczy­
stości w z ię li udzia ł m in is te r K u l­
tu ry  i  S ztuk i S. Dybowski, nacz. 
dyr. M uzeów i  O chrony Z aby t­
ków  pro f. dr. St. Lorentz, w o je ­
woda szczeciński B orkow icz i  in -

Obrady SEPEG-u
W A R SZAW A. (PAP). D nia 23 hm. 

w  ośrodku szko len iow ym  OM TUR 
W O tw ocku rozpoczęła obrady M ię ­
dzynarodowa K onfe rencja  „SEPE- 
G -u “  pod nazwą: „Tydz ień  S tu ­
d iów  nad Dzieckiem  — O fia rą  
W o jny“ .

W  k o n fe re n c ji w z ię li udział 
przedstaw icie le M in is te rs tw  O świa­
ty, P racy i O piek i Społecznej, 
Zdrow ia , S praw ied liw ości, Zarządu 
nr. W arszawy, poza tym  w y b itn i 
specja liści z dziedziny s tud iów  nad 
dzieckiem  zza g ran icy, z prezyden­
tem SEPEG-u d r O. Forelam,

Dla zachowania poczucia narodowej odrębności

Dzieci polskie z Francji
przyjadą na wakacje do kraju

P A R Y Ż . (PAP). Pod przew odnic­
twem  ambasadorowej Z o f ii P u tra ­
m ent odbyła się w  ambasadzie RP. 
w  Paryżu konferencja , zwołana 
przez Tow arzystw o P rzy ja c ió ł M ło ­
dzieży P o lsk ie j w  spraw ie  o rgan i­
zacji ko -on ii le tn ich  dla m łodzieży 
wychodźczej we F ra n c ji.

Na ko n fe re n c ji zabrał głos Jerzy 
Putram ent, zapewniając o pomocy 
rządu polskiego d la  a k c ji wczasów.
‘ „M u s im y  walczyć o to, — ośw iad­

czy ł'am basador, aby m łodzież p o l­
ska we F ra n c ji zachowała poczucie 
sw o je j przynależności narodowej. 
K o lon ie  le tn ie  — to może jedyny  
środek dania dzieciom  skondenso­
w anej daw k i polskości. K o lon ie  
le tn ie  to także odbudowa Polski, 
ważniejsza od odbudowy mostów  
czy dróg, bo odbudowa ludz i".

W ramach wczasów  450 dzieci 
polskich z F ra n c ji zostanie w ys ła ­
nych na ko lon ie  do k ra ju . Ponadto  
100 dzieci zostało zaproszonych do

P olsk i przez organizacje n iepodle­
głościowe, a 200 harcerzy przez g łó­
wną komendę H arcerstw a P o l­
skiego.

Całe wychodźstwo po lskie  spieszy 
z m ate ria lną  pomocą a kc ji Towa­
rzystw a P rzy jac ió ł. Jedną z p ie rw ­
szych by ła  M aria  M ick iew icz, k tó ­
ra przekazała 5 tys. franków . „N a ­
szym hasłem  — ośw iadczyła — 
jest: wszystko dla p rzy jśc ia  z po­
mocą m łodzieży po lsk ie j" .

n i przedstaw icie le w ładz o rgan i­
zacji społecznych i  św iata k u ltu ­
ralnego.

M in . D ybow ski, zab ierając głos 
pow iedzia ł m. in.:

„O tw a rc ie  M uzeum  Pomorza Za 
chodnicgo, k tórego zb io ry  zostają 
udostępnione d la  najszerszych 
w a rs tw  społeczeństwa, jest je d ­
nym  sym bolem  w łączen ia Szcze­
cina w  o rb itę  k u ltu ry  po lsk ie j. 
W iele tru d u  należało w łożyć w  
stworzenie te j p laców k i k u ltu ra l­
ne j, k tó ra  w ype łn iać ma poważne 
zadania naukowe i  upowszechniać 
k u ltu rę  plastyczną wśród najszer 
szych w a rs tw  społeczeństwa.. 
W szystkim , k tó rzy  p rzycza ili się 
do tego dzieła, pragnę w yraz ić  ja k  
najwyższe uznanie“ .

O tw ie ra jąc M uzeum ' m in . D y ­
bow ski życzył m u ja k  na jpom yśl­
niejszego rozw o ju  i  owocnej p ra ­
cy w  służbie na uk i i sz tuk i oraz w  
dziele upowszechnienia po lsk ie j 
k u ltu ry  artystyczne j wśród n a j­
szerszych w a rs tw  społeczeństwa.

N ow oo tw arte  Muzeum posiada 
dz ia ły : rzeźby średniow iecznej, ga­
le r i i  m alarstw a i  rzeźby po lsk ie j 
oraz dz ia ł p reh is to ryczny. W  9 
dużych świeżo w yrem ontow anych  
salach rozmieszczone zostały rzad­
k ie  eksponaty ja k : kap ite le  z X I I  
w ieku, k ru c y fik s  z ka te d ry  w  K a ­
m ien iu  — jeden z na jp iękn ie jszych  
w  Polsce, fig u rę  bożka słow iańskie ­
go z końca X  w ieku , znalezioną pod 
fundam entam i w  S łupsku i  szereg 
innych. W  dziale m alarstw a po lsk ie­
go M uzeum  posiada m. in . obrazy 
M ate jk i, Siemradżkiego, W yspiań­
skiego, O rłow skiego, Boznańskiej, 
Kossaka, (Juliusza i  W ojciecha), Me 
hoffera , W yczółkowskiego, S try je ń - 
sk ie j, W ierusza, Kow alskiego, Ś le- 
dzińskiego. D z ia ł p re h is to r ii roz­
mieszczono w  3 salach według epok.

W kró tce  p ro je k tu je  się u ruchom ię '
n ie  dzia łów  etnograficznego i  h i­
storycznego.

Z frontu
rad io fo n izac ji k r a iM

W A R S ZA W A . (PAP). Dnia J *! 
m aja rb. w  sa li Z jazdow ej ZN  ̂
odbył się I I  O gólnopolski zjazd de 
legatów  S K R K. W  obradach w zW  
udzia ł m. in . w icem arszałek 
m u d r B a rc ikow sk i — prezes SKR 
oraz naczelny d y r. Polskiego Rad* 
W. B il lig .

Po o tw a rc iu  z jazdu przez wic®' 
prezesa S K R K  W ł. C h y liń s k i« ®  
w ybrano  p rezyd ium  zjazdu, t ó f t  
go przewodniczącym  został 
H. Dżęndzęł, po czym nacz.. 
Polskiego Radia W. B il l ig  w  0 ■ 
szernym  przem ów ien iu  zapoznał 
zebranych z sy tuac ją  * na ironf ‘g 
rad io fon izac ji k ra ju  i  om ów ił, 
o tw ie ra ją  się przed rad io fon iza£*!‘* 
polską, oraz nak re ś lił zad3®1 
Spot. Kom* Radiofonizacj i  K ra ju-

Nowy ambasador Australii
w M oskw ie

M oskwa (PAP). 22 m aja  nowo- 
m lanow any ambasador austraW-* 
sk i w  M oskw ie —  W att, złożył n
K re m lu  swe l is ty  u w ie rz y te ln ia ­
jące  p rzew odn iczącem u  
N a jw yższe j Z S R R  M iko ła ju  
S z w e rn ik o w i.

Olbrzymi majątek b. króla Michała
p r z e /q #  s B ta r b  ru » s tu n s S k i

M ic h a ł H o h e n z o lle rn  p o zbaw ion y  o b y w ate ls tw a
Bukareszt (P A P ). Na sobotnim  

posiedzeniu gabinetu rum uńsk ie ­
go postanowiono, że cały m ajątek 
b. k ró la  rum uńskiego M icha ła  
Hohenzollerna będzie prze ję ty  
przez skarb państwa. M a ją tek  
ten składa się z ponad 15 tysięcy 
ha z iem i upraw nej, 136 tysięcy ha

D n ia  23 m aja br. zm arła  nagle nasza M am usia

śp. Dr Maria Kajawska
•kierowniczką Pow iatowego Ośrod ka Z d ro w ia  w  Pszczynie 

Pogrzeb odbędzie się w  środę, dn ia  26 m a ja  br. o godz. 9 
rano, o czym  zaw iadam iają w  s m u tk u  pogrążone.

, C O r k i

Pszczyna, K op ern ika  16, dn ia  25 m aja  b r. 2139
m i

iasów, 29 zam ków i  114 pałaców, 
16 paw ilonów  m yśliw sk ich , 
3.991,502 a k c ji na jrozm aitszych 
przedsiębiorstw  przem ysłow ych 1 
bankow ych rum uńskich , ja k  ró w ­
nież z o lb rzym ich  ilośc i cennych 
obrazów i  innych  dzie l sz tuk i oraz 
b iż u te r ii w artośc i 500 m ilia rd ó w  
le i.

S tw ierdza jąc, że M ich a ł H ohen­
zo lle rn  razem z członkam i rodz i­
n y  sp isku je  przeciw ko interesom  
narodu rum uńskiego i  Ludow e j 
Republice R um uńskie j, dzia ła jąc 
na szkodę państwa, rząd ru m u ń ­
sk i postanow ił odebrać obyw a te l­
stwo rum uńsk ie  b. k ró lo w i M i­
cha łow i, jego matce Helenie, człon 
kom  rodz iny : E lżb iecie i  M ik o ła ­
jo w i H ohenzollernom  oraz Ilean ic 
Habsburg.

400  ton sody dzioun ie

„ S o lv a y “ z w ię k s z a  p r o d u k c ję
IN O W R O C ŁA W . (PAP). N a jw ię k ­

sza w  Polsce fab ryka  sody „S o l­
vay“  w  M ątwach pod Inow roc ła ­
w iem  może się poszczycić n ie  t y l ­
ko znacznym wzrostem  p ro d u kc ji, 
ale rów nież uruchom ien iem  całego 
szeregu nowych działów.

Podczas, gdy w  roku  1946 fa b ry ­
ka p rodukow ała  na dobę 185 ton 
sody, a w  roku  1947 213 tan, to  
obecnie p rodukc ja  dochodzi do 300 
ton, a w  końcu bież. roku , w  Zwią­
zku 2 odbywającą się rozbudową 
zakładów przekroczy 400 ton dzien­
nie.

Do tak znaoznego w arostu pro ­
d u k c ji p rzyczyn iło  się przede w szy-

s tk im  uspraw nien ie  p racy oraz roz­
szerzenie dzia łów  p rodukcy jnych  
ni. in. uruehom iony został dzia ł so­
dy kaustycznej. Piece wapienne, 
k tó rych  budowę rozpoczęto jeszcze 
w  czasie okupacji, zostały obecnie 
kom p lę tn ie  wykończone.

Dalsze podniesienie p rodukc ji, 
k tó ra  w  roku  1949 ma wynieść 600 
ton dziennie, uzależnione jes t od 
zainstelo-wania turbosprężarek, k tó ­
re w  na jb liższym  czasie m ają  na ­
dejść z Czechosłowacji, w ybudow a­
nia pieca obrotowego do ka lcyna- 
c ji sody oraz u ruchom ien ia  3 no­
w ych ko lum n do karbon izac ji.

D nia 23 m aja b r. zosta ły sprowadzone z Rozwadowa do K a to w ic  
z w ło k i m ojego ukochanego męża, naszego drogiego b ra ta , w u jka

i  szwagra

ROMANA POPIOŁKA
Powstańca Śląskiego, członka „P o lsk ieg o  Ruchu O poru“  oraz b. 
w ięźn ia  po litycznego, k tó ry  został rozs trze lany przez zb iró w  h it le ­
ro w sk ich  w raz z in n y m i w  d n iu  20 paźdz ie rn ika  1943 r. w  Charzew l- 
cach k . Rozwadowa.

W yprow adzen ie  zw łok  odbędzie Się w  d n it i 26 m a ja  b r . o godz. 
16-tej z ko s tn icy  p rzy  u lic y  R acibo rsk ie j do kościo ła św. P io ­
tra  i  Paw ła w K atow icach , po czym  nastąpi odprow adzenie zw tok 
na cm entarz p rzy  u l. F rancusk ie j.

Ną sm utny ten obrzęd zaprasza w  smutku pogrążona 2142
R O D ZIN A

Zjazd ZNP
W  związku z rozpoczętym zi aZ<! ^  

delegatów Zw iązku  Nauczyciels 
Polskiego „G łos L u d u “  pisze: „

Z jazd  Z NP sta je  się s iłą  T̂ enyt 
w ydarzen iem  o dużym  znaczę 
społeczno-politycznym . ^ a%i.crai  
ciele n ie  mogą bow iem  zabie 
głosu w  swoich sprawach  sfl 
dowych, n ie  poruszając zara 2 e 
w ie lu  zagadnień o charaW  
ideologicznym  i  społeczno 
tycznym . ?fl-

M ów iąc o swoich spvewac . 
wodowych, nauczyciele  
razem o spraw ie  szkoły, o i f 1 po­
daniach i  charakterze, o je i *  
gram ie i  k ie ru n k u  wychoU'a 
czym. „ „

Doniosłe znaczenie ooe ^g
zjazdu ZN P  polega na ty f^L no- 

odbywa się on w  c h w ili Prze, w  
w e j w  życ iu  naszej sz,ctZfJrrny  

przede dn iu  re a lizac ji r^ L ^ g ie  
powszechnego nauczania- u  . .  0 
trz y  la ta  b y ły  okresem v,a ^  
nową szkołę i  u s iln e j pracy

B yła  to aaje j  p rzygotow aniem . 
razem w a lka  o duszę i serc lt  
czyciela, o pozyskanie dla  
dem okrac ji ludow e j 
czycie lstwa. W alkę tę tJPS

Masę członków ZN P  przekon  ̂
la  w ym ow a fak tów , ea0
wego, 
program u

wa ju a iu w , n t  oV}ego 
napraw dę p  ,.v in owa 

program u szkolnego, w v  
o lb rzym ie j p racy nad WV fl|
«AtnmcTi SẐ O

'dz iedz in ie  od '

now ych podręczn ików  sz 0 
w ym ow a ogrom nych wy  
rządu  ludowego w  dziedzinie  
budow y i  dalszego rozw oju  _  
ty, w ys iłkó w  nad popramą 
c li  m a te ria ln e j nauczV<*elstw
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Reportai ze Szwecji

Alkohol na kartki
SZTO K H O LM , w  m a ju  du row y p o lic jan t p roh ib icy jny  w . d z ilib y  w  kozi róg nie jednego na 

p ięknym  granatowym  płaszczu, szego domorosłego b im brarza. 
ze z ło tym i b lacham i i guzikam i i j Nie pędzą dlatego, że nie m ają z 
w  bia łych rękawiczkach, k tó ry  czego. Zboże jest bardzo drogie,

' ’ '  jestika kulkow e p rim n s , każd ' wchodzącego gościa ta k - ziem niaków  jest n iew iele, a cu -
p(CZ" ef h Wle„1r^ k tl'c 7 e SHje na oko: „p ił już, czy nie p il“ , k ier —  reglam entow any Poza 
ecznych i p raktycz- ieże]j do łd /je  do wniosku, że już tym  Szwedzi czują w strę t do te- 
irZKOW. oZWCuZl row - i __ .i — _i_ - odprnrl'/.ti pn rndraiu  Z3 kłł za upon cnnrin“

Szwedów cechuje wynalazczość, 
łm  lo  w łaśnie zawdzięczamy e lek­
troluks. łożyska ku lkow e, prim ns, 
^rózki elektryczne 
■bnych pożytec 
*>ych w yna lazków  
Uleż w yna leź li p roh ib ic ję .

W łaśnie teraz Szwecja obchodzi 
■tS-letni jub ileusz wprowadzenia 
Przez parlam ent reg lam entacji a l­
koholowej. P rzy te j sposobności 
" 'a rto  przypom nieć, w ja k i sposób 
zPrganjZ(>wany jest w  Szwecji sy­
stem zaopatrz.enia ludności w  tak 
Pospolity u nas a rtyku ł, ja k im  jest 
a*kohol.

Podstawa do otrzym ania przez 
P*weda a lkoholu jest książka oso­
bista zwana „m otbok iem “ . Uzy­
skać ją może jedyn ie  obywatel, 
k tó ry  posiada 7 następujących 
®cch: 1) ukończonych 25 lat, 2) 
M asne mieszkanie, 3) dostatecz­
ny s ta ły  dochód,- 4) niekaralność 
sądową, 5) punktua lne  w yw ią zy ­
wanie się z płatności podatków, 6)

golnął —  podnosi rękę i zagradza 
wejście do sezamu. Czasem w ym a  
ga naw et „chuchnięcia", czasami

go rodzaju zakazanego „sportu ". 
Zdają się więc na tow a r szmuglo 
wany, poza tym  ro zw ija ją  swą

znów opiera sw ój osąd na długo- wynalazczość w k ie ru n ku  osią-
- ------ gnięcia na jw iększych rezu lta tów

w ramach dozwolonych przez pra 
wo. I  tu  trzeba przyznać, że osią­
gnęli nadzwyczajne w yn ik i.

M y li łb y  się w  Polsce ten, k to - 
by sądził, że w  Szwecji nie spo­
tyka się ludzi, chodzących „na 
rzęsach“ . Oczywiście, nie tak w ie 
le, ja k  u nas, ale można nic raz 
zobaczyć pojedynczych przecho­
dn iów , h ib  calé towarzystwo, po­
suwające się na gutaperkowych 
nogach. Efekt, ten osiąga się w e ­
d ług wypracowanego systemu. 
Polega on na tym , że idzie się do 

! res tau rac ji na wspomniane dwa 
k ie liszk i — po dłuższym w yg ło ­
dzeniu, przy czym w yp ija  się je 
drobnym i łykam i, sm akując po-

le tn im  doświadczeniu. Trzeba 
przyznać, że rzadko kiedy m y li
się . . .

Stosunek Szwedów 
do ograniczeń alkoholowych

Otóż większość z nich respek­
tu je  prawo, ja k  każde inne, jako, 
że Szwedzi są bardzo zdyscyp li­
nowani i obywatelscy. A le  nie 
mą reguły bez w y ją tków  — i to 
dość licznych w y ją tków , to też 
po lic ja  p roh ib icy jna  nie może 
uskarżać się na brak zajęcia. Prze ; 
de w szystk im  is tn ie je  dość in te ii-  

b iekorzystanie z, pomocy socjalnej, * T * n y  szmugiel sp iry tua liów , 
7) trzeźwość <m ¡przeważnie z F in la n d ii i z D an ii,

'■ gdzie ograniczeń nie ma. Zdarza
Podanie O przydział i się, że ¡ w y r o b y  naszego rodzim e-

go „P M S -u  po ja w ia ją  się od cza 
su do czasu na czarnej giełdzie 
wódezanej. Cieszą się one nadzwy 
czarnym powodzeniem. Uchodzą 
tu bodaj za najlepsze.

„B im b ru “  Szwedzi nie pędzą- 
Nie dlatego, że nic po tra fią  Z ich 
wynalazczością p o tra f ili by skon­
struow ać takie  aparaty, że zape-

w oli i z rozmysłem i zapijając sta 
le piwem . Ponieważ trzeba- zamó 
w ić obiad, kelner przynosi pół­
m iski, lecz gość nic nie je. Aby  
restauracja  po raz drugi nie poda 
ła  nietkniętych przez k lien ta  dan 
innem u gościowi, solidarność ucie 
m iężonych nakazuje wsypać do 
półm isków zawartość popielnicz­
k i, lub roztartego w dłoniach ty ­
toniu.

K elne r jest tak przyzwyczajony 
do podobnych „ak tów “ , że w m il­
czeniu, a nieraz z życz liw ym  u- 
śmiechem zrozumienia, zabiera z 
pow ro tem  skalane jad ło  do k u ­
chni.

In n y  sposób polega na miesza­
n iu  w ó d k i z piwem, przy czym 
dla  większego efektu gość p rzy ­
nosi do restauracji również w ła ­
sną w ódkę z przydziału, oczyw iś­
cie w  dyskre tne j buteleczce od 
w ody ko lońsk ie j lub p łynu  na po­
rost w łosów. Trzy, cztery k ie liszk i 
w ódk i, zmieszane z dw iema flasz­
kam i p iw a  dają p iorunującą m ie ­
szankę. działającą gw ałtow nie  na 
n iew praw ne organizm y synów 
Północy.

Na W ystaw ie Z iem  Odzyskanych we W rocław iu  paw ilon  M in is te r- 
stwa Przem ysłu będą zdob iły  rzeźby p ro f. Potraw iaka. Są to rzeź­
by względnie płaskorzeźby o charakterze m onum enta lnym . T w orzy­
wo dla n ich stanow i g lina , gips i... stoma. Ilu s tra c ja  po lew e j 
to symboliczna postać kowala, po p raw e j — płaskorzeźba przedsta­

w ia jąca zespołowy w ys iłek  robo tn ików
Fot. Ag. II. APr

T aki „s iedm śoprzym iotn ikoW y“ 
"  ■Ywatel składa podanie do insty 
łbc-ji państwowej, za jm ujące j się 
dystrybuc ją  a lkoholu i po par» 
tygodniach, podczas k tórych prze 
browadzany jest b. sum ienny w y- 
"'yw iiad — o trzym u je  „m otbok", 
Upoważniający go do nabycia mie 
s*ęcsmie 1 jednego li tra  35 proc.

d k i. pędzonej w  Szwecji z ce- 
niłozy. L i t r  ta k ie j w ódk i kosztu­
je oko ło 13 koron. tj. około 1.500 

Oczywiście, zamiast l i t ra  zw y- 
<^ajnej w ódk i, może posiadacz 
»»motbóku“ nabyć np. l i t r  kon ia­
ku lu b  w h isky, ale wówczas za­
płaci zań nie 13, lecz co na jm n ie j 
50 koron. Poza tym  w łaścic ie l 
»m otboku“  może w  ciągli m iesią- 
fca nabyć do 4 flaszek w ina, od- 
bow iednio w  Szwecji drogiego.

Gdy w łaścic ie l książeczki ożeni 
się, a żona jego przekroczy 25 la t 
tyc ia , może otrzym ać już  2 li try .  
K ob ie ty  samotne w w ieku  ponad 
magicznych 25 ła t, rów nież mogą 
Posiadać „m o tbo k “ od 1/2 do 1 

miesięcznie — zależności od 
^ ‘bków  i pozycji socjalnej.

Posiadacza „m o tboku “  obow ią- 
*uią ściśle następujące przepisy: 
! n ie  w o lno m u książeczki w y - 

tthśyezać, 2) nie wolno o trzym a­
nej w ó d k i darować, sprzedawać, 
b'b pożyczać, 3) nie wo lno naby­
wać w ó dk i w  sklepie wódczanym 
jirZez osobę trzecią. Przekroczenie 
któregoko lw iek z powyższych na­
kazów powoduje odebranie ksią- 
t^ei, karę pieniężną — a w  razie 
sprzedaży po w ygórow anej cenie 
"/od k i — nawet osadzenie w  w ię-
**en iu .

••System Bolaget“  posiada w la - 
51,1 ą po lic ję  p roh ib icy jną , m undu- 
**w ą  i ta jną. P o lic ja  ta jest 4«- 
brze wyszkolona i wysoce a k ty w - 
ba. W  większości w ypadków  na­
łożą do n ie j ekspedienci ze skle- 
Pów z alkoholem , ke lnerzy w  re ­
stauracjach, posiadających w y ­
szynk itd  Oczywiście, sklepy z 
napojam i a lkoho low ym i is tn ie ją  
Wyłącznie w  ramach „System u 
Kolaget“ .

Tylko dwa kieliszki
Poza przydzia łem  na „m o tbo k “ , 

“ ażdy Szwed lub  przy jezdny m o- 
że otrzym ać wódkę w  restau rac ji 
*  W yszynkiem, ale na jw yże j 2 kie 
bszki. po 75 gram ów każdy. M usi 
Przy tym  zjeść obiad wzgl. ko la­
cję, Trzeciego k ie liszka nie o trzy- 
*4» za żadne skarby świata. Po­
nieważ dla w y ją tko w o  spragnio­
nych pozostaje jeszcze podstępna 
eWentualność zwiedzenia innych 
r ostauracji — z tego względu 
Przed każdą restauracją  stoi mun

»Pod doiirą datą«
Stan, zwany w  Polsce popu la r- f j  się na u licy  para: mężczyzna r. 

nie „pod dobrą da tą" jes t jednak kob ie tą i jedno z n ic h - jest „pod 
w  Szwecji niebezpieczny z te j p rzy gazem" granatowe m undu ry  ńa j- 
czyny, że gość n iepewnie porusza spoko jn ie j w  świeeie zabiorą na

dokum entów, an i towarzyszenia A le  iro n ia  ta  jest w ła śc iw ie  n ie  
ofierze pragnienia. i na m iejscu, bo je że li za jrzym y do

. . . . . . .  . s ta tystyk, przekonam y się, że 35
Zanim  jednak chodząca po cho- { y ścjow ej p roh ib ic ji w ysz ły

dn iku  o fia ra  znajdzie się pod o p ie ; narodow i szvvedzkiem u ty lk o  na 
ką p o lic ji, budzi ona wśród prze- j zdr(>wi e Roczne spożycie a lkoho- 
chodniów dużo uczuć: u Szwedów j lu  w  gZw e c ji w ynos i 5 l i t ró w  wód
— zazdrość i  głębokie zrozum ie- k | j j j f r a  w in a  na głowę miesz 
nie, u Szwedek, zwłaszcza m ło - j kańca. Szwecja n ie  zna problem u 
dych, — podziw  i coś w  rodzaju a lkoho lików , degeneratów na 
k u ltu  bohaterstwa, u Szwedziątek j t!e a lkoho lizm u i  tym  podobnych
— sensację, a u cudzoziemców,! utrap ień, gnębiących inne narody» 
k tórzy  nie znają ograniczeń, a w ie  j j  na pewno w  osiągnięciu przez

jący nogami tra f ia  no rm a ln ie  do bezpłatny nocleg do kom isaria tu  i ńzą, ja k  p ry m ity w n y m i i m in im a l ' Szwedów przecię tnej d lugow iecz- 
auta policyjnego, nocuje w  ko rn i- zawianego partnera; czy pa rtne r- i nym i środkam i de likw en t doszedł ! ności ponad 67 la t — „System  B o- 
sariacie i wychodzi stam tąd uboż- kę pozostaw iając drugą połowię w  j do takiego stanu — wyraźną iro -  i lä ge t" odegraj n iem ałą rolę, 
szy o sw ój „m o tb lo k “ . Jeżeli t ra -  spokoju i  nie żądając od n ie j ani nię. I W u-E n

Od deklaracji Balfoura do państwa Izrael
H is t o r ia  P a le s ty n y  z  p r z y g o d a m i

Rok 1917 — Lo rd  B a lfou r w  im ien iu  W ie lk ie j B ry ta n ii skia 
da historyczną deklarację palestyńską, w ypow iadając się za 
utworzeniem  „Jew ish N ational Hom e“ , to jest niepodległego 
państwa żydowskiego.
192ł — Podział Palestyny i u tworzen ie niezależnego pań­
stwa — T rans jo rd an ii — którego k ie row n ic tw o  otrzymuje, 
k ró l A bdu ilah , dzięki p ro te kc ji W ie lk ie j B ry tan ii.

1923 — W ie lka  B ry ta n ia  o trzym u je  m andat pa lestyński 
na mocy decyzji L ig i Narodów.

1936 — W zrost em igracji żydowskiej w  Palestynie. A ra ­
bowie, którzy dotychczas buntow ali się przeciw  A ng likom , 
zw racają  sic przeciw  Żydom.

1937 — K rw a w e  incydenty arabsko-żydowskie mnożą się 
pod rządam i „C o lon ia l O ffice “ .

1939 — Rząd b ry ty js k i decyduje ograniczyć im ig rac ję  do 
Palestyny.

1939— 1945 — W ojna św iatowa. A ng licy  zajęci są N iem ­
cami i Japonią i w  zw iązku z tym  liczba starć w  Palestynie 
maleje.

1946 — Prezydent T rum an proponuje otw arcie  granic Pa­
lestyny dla  100 tyś. Żydów', spotyka się .jednak z odmową 
Londynu, Rozpoczyna się ta jna  im ig rac ja  żydowska, a w raz 
z n ią  w znow ienie k raw w ych  zajść,

1947 — K w estia  palestyńska om awianą jest na fo rum  ONZ 
i specjalna kom isja  proponuje fo rm u łę  podziału na dwa pań­
stwa, jako rozw iązanie kw e s tii żydowsko-arabskie j. Ogólne 
fo rum  ONZ akceptuje propozycję, przyczem W ie lka  P ią tka  
głosuje za podziałem Palestyny.

1948 — Podczas gdy incydenty przekszta łca ją się w  wojnę 
domową, w' po lityce pa lestyńskie j W aszyngtonu zachodzi 
nagły zw ro t: nie zwracając uw agi na swą poprzednią de­
cyzję w  spraw ie podziału, A m erykan ie  żądają op ieki m iędzy­
narodowej nad Palestyną.

15 maja 1948 r. o pó łnocy kończy się m andat b ry ty js k i,
15 m aja 1948 r. o 6.15 w  w ie lk ie j sali muzeum T e l A v iv u  

Ben G urron, p rem ier nowego rządu, p rok lam u je  utworzenie 
państw a — Erec Izrael.

T E L -A V IV ,  w  m a ju  k ie  w ie lk ie  m a gazyny  ja k  i m a łe  
b u d k i z w odą sodow ą p rz y b ra n e  b y ­
ły  w  k o lo ry  w o ln e g o  i  n iep od le g łego  

' pańs tw a  żydow sk iego .

to riu m  palestyńskie. K ró l A bdu ilah  
na czele swych oddziałowo oddał 
p ierw szy sym boliczny w ys trza ł 
o północy — ta k  ja k  ojciec jego, k ró l 
Hussein 10 m aja  1916 roku  w  Mekce 
w y s trz e lił na znak rozpoczęcia pow ­
stania p rzeciw  Cesarstwu O ttom ań- 
skiemu.

Na wieść o pow staniu  państwa Ż y 
dów A bdu ilah  ośw iadczył: „U w a ­
żam, że koniec m andatu b ry ty js k ie ­
go un iew ażnia wszelkie obietnice 
W ie lk ie j B ry ta n ii dane Żydom  na 
podstaw ie d e k la ra c ji B a lfoura . O- 
świadczam, że Żydzi n ie m ają  już 
żadnych p raw  w  Palestynie i  żaden 
p rz y w ile j au tonom ii nie będzie im  
przyznany“ .

B e c zka  prochu  — 
czy k lu c z  wschodu

L iczn i obserwatorzy uważają Pa­
lestynę za k lucz Środkowego Wscho 
du — bo każda in te rw enc ja  na rzecz

A rabów  m usi pociągnąć daleko idą ­
ce konsekwencje na całym  Środko­
w ym  Wschodzie. Toteż w  zależności 
od swych in teresów  m ocarstw a an­
glosaskie, w yko rzys tu ją c  swe, w p ły ­
w y  w  Palestyn ie  ksz ta łtu ją  sytuację 
na Ś rodkow ym  Wschodzie.

W 1917 r. lo rd  B a lfo u r sądził, że 
u tw orzen ie  żydowskiego państwa bę 
dzie korzystne dla interesów, w ięc 
obiecał... Obecny rząd ang ie lski o- 
baw ia się powstania Arabówą a tym  
samym u tra ty  ha fty , więc...

Jeśli chodzi o pozycję Stanów Z je  
dnoczonych, p o lity ka  ich może być 
dla n ie k tó rych  do pewnego stopnia 
zagadką. N ie  ta k  dawno sam p re ­
zydent T rum an oświadczył, że „p ra  
gnie w idzieć ja k  na jw iększą ilość 
em igran tów  żydow skich w  Palesty­
n ie.“  Rząd Stanów Z jednoczonych 
pop ie ra ł p lan  podzia łu tego k ra ju . 
Nagle następuje zw ro t i p o lityka  
U SA obiera p rzec iw ny kierunek... 
gdyż zachodzi obawa, że n iepodle-

Wieczór kultury i sztuki polskiej
u i  M o s k w i e

Z ło ta  c h o rą g ie w  
pow iew a w T e l-A v ir ie
15 m aja w  T e l-A v iv ie  ze wszyst­

k ich  ba lkonów  pow iew a ły chorą- 
gw'ie n ieb iesko-b ia ło-zło te . W szyst-

m ię d z y n a r o d o w e j w ys taw y  w  P r a d z e

S u k c e s  n a s z e j  r a d i o f o n i i
Warszawa (PAP). O tw arta  w  Pra 

z okazji 25-1 ëcia Radia Czecho 
Nowackiego — M iędzynarodowa Ra 
^'iowa W ystawa — (MEVRO)
Nom adzi wielotyęięezme tłu m y  pu­
bliczności.

R e p re z e n ta c y jn y  paw ilon  Polskie 
R ad ia  centra ln ie  p-ołożony na te 

i^n iè  W ystaw y, budzi duże zainte­
resowanie. Publiczność czochosło- 
^adka. wśród k tó re j idee zbliżenia 
Naszych b ra tn ich  narodów s><ą szcze 
Sól-nie popularne, ogląda z zacie- 
W w ien ièm  eksponaty polskie, ko- 
rfcenituijąc żywo tab lice  i modele ilu  
N ru jące  rad io ion izao ję  Polski, fumk 

społeczne radia oraz im ponu ją - 
temtpo odbudow y rad io fon izao ji 

bokskaej. Powszechnie podkreśla »ię 
^  odrębna fo-iTna graficzna, dajęca 
s^ntezę naszej rad io fon izac ji ko-

wwózaiia ma'Sï

W>szvscy zw iedzający o trzym u - 
ją  broszurkę wydaną w  języku po’, 
skirn i czeskim, będącą w pewnym  
sensie katalogiem  wystawy.

W dniu otw arcia zw iedził w ysta­
wę, żywo in teresu jąc się paw ilo ­
nem Polskiego Radia m in is te r In ­
fo rm a c ji p. W acław Kopeoky w o- 
toczeniu członków rządu czechosło­
wackiego i p rzedstaw ic ie li rad io ­
fon ii, b iorących udzia ł w wystaw ie.

Polskie Radio reprezentow ali dyr 
nacz. W. B il lig . zastępca dyr. naez 
p ro f. T. D obrow o lsk i i w icedyr. Za­
wadzki na czele delegacji po lskie j.

W tub. środę odw iedz ił paw ilon 
po laki w icem in is te r K u ltu ry  i Sztu 
k i  G rosidk i w  otoczeniu przedsta- 
w iee ie łi Ambasady P o lskie j w  Pra 
dze i m uzyków  polskich, p rzyby­
łych do Pragi na M iędz; narodowy

„25 lat. tem u w yjecha łam  z Sanaa 
(Jemen) — m ów i sprzątaczka hote­
lowa. k tó r. dziś jeszcze w o li cho­
dzić boso, niż w  obuw iu — 25 la t 
czekam na ten dzień, ja k  na p rz y j­
ście Mesjasza“ .

K e lne rka  w  res tau rac ji oświadcza 
z b łyszczącym i oczyma — „Po raz 
p ierw szy w  życiu czuję się nap raw ­
dę szczęśliwa. U rodziłam  się w  Niem 
czech. Jak ty lk o  H it le r  doszedł do 
w ładzy, przy jecha łam  do Palestyny. 
W B e rlin ie  być może skończyłabym  
medycynę, tu jestem ty lk o  ke lnerką  
— ale za to czuję się wolną...“

Ludzie  na u licach w y ry w a ją  so­
bie z rąk  do rąk  gazety... Z o tw a r­
tych  okien słychać głos rad ia  — E- 
rec Izrael...

Lecz 2 la ta  temu Jerrial E ffend i 
Husseini, jeden z przyw ódców  arab 
skiego kom ite tu  w  Palestynie w y ­
k rzykn ą ł przed kom isją  angielsko- 
am erykańską: „N a ro d y  n ie jedno­
k ro tn ie  decydoiyały o swym  losie za 
pomocą oręża 1 w Palestynie tak  
będzie pom iędzy A rabam i i Żyda­
m i.“

15 m aja  w  nocy arabski leg ion z 
T ra n s jo rd a n ii przeszedł m ost A llem  
ł *  na .I-oectanw i  wtóoezwł aa te w -

M O SKW A . (PAP). W  Domu F i l ­
mowców Radzieckich w  M oskw ie 
odbył się w ieczór k u ltu ry  i sztuk i 
po lskie j, połączony z pokazem p o l­
skiego f ilm u  „O sta tn i etap“ .

W ieczór przekszta łc ił się we 
wzruszającą m anifestację p rzy jaźn i 
po lsko -radz ieck ie j. W w ie lk ie j sali 
Dom u F ilm ow ców  zebrało się o- 
ko ło 700 radzieckich a rtys tów  f i l ­
m ow ych. reżyserów, operatorów, 
lite ra tó w , kom pozytorów  fetc. W 
prezyd ium  za ję ły m iejsca a rty s tk i 
radzieckie występujące w f ilm ie  
„O sta tn i etap“  — M aria  W inogra­
dowa i Tatjana Górecka, słynna 
a rtys tka  W iera M arecka ja , znako­
m ity  pisarz I l ja  E renburg i m ni.

Na wieczorze b y li rów nież przed­
staw ic ie le  radzieckiego M in is te r­
stwa Spraw  Zagranicznych oraz 
sekretarz K o m ite tu  Słowiańskiego 
w  ZSRR — Moczałow. Ze s trony 
po lsk ie j obecni b y li:  ambasador w  
M oskw ie M arian  Nasżkowski, gen. 
P rus-W ięckow ski, radca Zam bro- 
wiez i p rzyby ła  do M oskw y au tor­
ka f ilm u  — Wanda Jakubowska, 
przedstaw ic ie lka  Nacz. D y re kc ji 
F ilm u  Polskiego Radkiewiczów a ; 
inn i.

W ieczór zagaiła Znakomita a r­
tystka W iera M areckaja, znana na­
szej publiczności ż f ilm u  „N a u ­
czycielka w ie jska “ ,

Z nakom ity  pisarz radziecki I l ja
Erenburg' pow iedzia ł m. iń.: „G dy 

słuchałem  W andy Jakubow skie j o- 
garnęło mną uczucie dumy. B yłem  
dumny, że w  p iek le  Ośw ięcim ia 
w y trw a ł Człow iek, w y trw a li lu ­
dzie, k tó rz y  n ie  u g ię li się przed 
h it le ro w s k im i opraw cam i i  n ie ­
z łom nie  w a łczy li o ideę cżłów ie- 
ozeastwa. Aa n ie  w ierzę w  ©»aff-

jaźń, k tó ra  powstaje na bankie­
tach — pow iedzia ł E renburg. W ie ­
rzę w  taką przy jaźń, k tó ra  rodzi 
się w  nieszczęściu i  biedzie. Taka 
jest w łaśnie h is to ria  p rzy jaźn i na ­
szych narodów. Powstała ona w  
w.alce ze wspólnym  okrucieństwem  
i w rogiem . I  dlatego w ierzę w  je j 
siłę, w  je j trw a łość...

Naw et w tedy, gdy narody nasze 
oddziela ł sztuczny m u r n ieuczci­
wości wziniesióny przez reakcy jn ą  
ko łtunerię , m yśm y zachwycali się 
S łowackim  i M ickiew iczem . za­
chw ycaliśm y się Chopinem.

Tego m uru  teraz nie ma. Będąc 
ostatnio w  W arszaw ie nie mogłem  
się oprzeć podziw ow i i  zachwyto­
w i na w idok nowego życia, które, 
ja k  b u jn y  k w ia t ro zkw itło  wśród 
ru in y  i zgliszczy“ . I i ja  E renburg 
m ó w ił dalej o rozw oju  nowej k u l­
tu ry  po lskie j, po lsk ie j poezji, na­
zywając goszczącego w  M oskw ie 
Ju liana  Tuw im a, jednym  z n a j­
w iększych poetów współczesności. 
W ie lka  sztuka — oświadczył E ren­
burg  — rodzić się może ty lk o  z 
g łębokich przeżyć, z cierp ień i 
mąk, z jak ich  zrodz ił się f ilm  
„O sta tn i etap“ .

Po odegraniu przez pianistę 
B riuśzkow a u tw o ró w  Chopina od­
b y ł się pokaz film u . W rażenie je ­
go by ło  ogromne.

Po seansie urządzono d ługo trw a ­
łą  b u rz liw ą  owację na  cześć tw ó r­
ców f i lm u  z W andą Jakubowską 
na czele.

Obecny na sali jeden z n a jw y ­
b itn ie jszych  reżyserów radzieckich 
Pudow kin , reżyser D or '.o j i inn i 
da li n iezw yk łe  wysoką oceńę fil- 

fm u „Ostatni etap“ .

głe państwo żydow skie  zaszkodź? 
am erykańskim  in teresom  w  A ra b ii.

W  rzeczyw istości dw a fro n ty  ście 
ra ją  się w  Am eryce. Forresta l, H a r-  
r im a n  — m in is tro w ie  w  W aszyngto­
nie, James F. Duce przewodniczący 
naftowego koncernu ARAM C O , ad­
m ira ł Leaby — doradca Trum ana, 
Ley Henderson — k ie ro w n ik  w y ­
dzia łu B lisk iego  Wschodu w  D epar­
tam encie Stanu, George W adsw ortłi 
— ambasador U SA w  Ira k u  — p ro ­
wadzą proarabską p o litykę , gdyż są 
zdania, że nafta  je s t w ażnie jsza od 
głosów żydow skich w ybo rców  w  Sta 
nach Zjednoczonych.

D ru g i fro n t, znacznie słabszy, po­
p ie ra  sy jon is tów  zarówno ze w zg lę ­
dów hum an ita rnych  ja k  i  dlatego, 
aby zadow olić żydow skie e lem enty 
W Am eryce. W ybo ry  się zb liża ją , 
popularność prez. T rum ana spada. 
Toteż ja ko  kandyda t na pozostanie 
w  B ia ły m  Domu, T rum an  n ie  może 
lekceważyć k i lk u  m ilio n ó w  głosów 
żydow skich w yborców . I  na jlepszym  
dowodem, , że n ie  lekceważy by ło  
uznanie Erec Iz rae l przez prezy­
denta.

N iedawno — Azzam Pasza, sekre­
ta rz  L ig i A rab sk ie j w y ra z ił p rz y ­
puszczenie, że A rabow ie  w  Palesty­
n ie  mogą początkowo doznać niepo­
wodzeń wobec le p ie j uzb ro jonych  t  
w yćw icznych  Żydów...

O brońcy
now ego państw a

Obecna generacja żydowska prze­
c iw  k tó re j A b d u ila h  ogłasza w o jn ę  
świętą, p rzygo tow u je  się ju ż  do w a i 
k i  od k ilku n a s tu  la t. 12 i 14-letnde 
dzieci w , szkołaph o trzym yw a ły  w o j 
skową zaprawę — a każdy Ż yd  w  
Palestynie pow in ien  być członkiem  
„H aganah“ , s ta re j o rgan izacji, k tó ­
re j p ie rw o tn ym  zadaniem  by ła  o- 
brona ko lo n ii żydowskich, a k tó rą  
z czasem stała się ta jn ą  a rm ią . 
W łaśnie na „H aganah“  o p a rli A n ­
g lic y  ew entua lną obronę P a lestyny 
podczas w o jn y  i dz ięk i tem u a rm ia  
ta  zyskała możność zreorganizowa­
n ia  swych szeregów i w yćw iezen ia  
now ych kadr. W 1945 r. rezerwa „H a  
ganah“  liczy ła  80 tys. w yborow ego 
żo łn ierza i  10 tys. lu d z i w  sta łe j 
służbie pod bron ią .

Do tych  s ił w liczyć  należy jeszcze 
żydowską brygadę złożoną z 30 tys. 
żo łn ierzy, k tó ra  b ra ła  udz ia ł w  w a ł­
kach w  północnej A fryce  i we W ło ­
szech p rzeciw  N iem com, wreszcie 
ta jn e  organizacje te rro rys tyczne  I r -  
gun i Stern. N ie  trzeba także zapo­
m inać, iż tysiące Żydów  służy ło  w  
pomocniczej p o lic ji palestyńskiej» 
Tak w ięc większą część 700 tysięcz­
ne j żydow skie j ludności w  Palesty­
n ie  zdolna jes t do w a lk i z b ro n ią  w  
ręku.

Już w  ciągu k ilko d n io w ych  zma­
gań o swe m łode państwo ludz ie  t i  
w y k  u li nełnie, odwagi i  de te rm ina - 
nacji.

‘ fl- X  &
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Obóz pracy 
za nadużycia

Wałbrzych (sar). Po żm udnych 
dochodzeniach K om is ja  Specja l­
na u s ta liła  rozm ia r w in y  dy re k ­
to ra  Przedsiębiorstw a B udow la ­
nego n r 18 w  W ałbrzychu, Adam a 
F iszla i  dyr. Przedsiębiorstw a 
Państw. „W a p ie n n ik i“  w  W ojc ie­
szowie, W ładysław a W innickiego.

F iszel od s ie rpn ia  1946 r . do 
listopada 1947 r. n ie  sporządził 
rem anentu poniem ieckiego, nadto 
nie zaopa tryw ał należycie podle­
g łych m u  przedsięb iorstw , Ż w i­
ro w n i w  Sniadow icach i  w y tw ó r­
n i dachówek w  Zaw idow ie . W  w y  
n ik u  te j gospodarki Państwo po­
niosło znaczne s tra ty . S tw ie rdzo­
no nadto, że F iszel i W in n ick i 
sprzedali 12 w o rkó w  m at. budo­
w lanych , nie przeprowadzając te j 
tra n sa kc ji przez ew idencję m ate­
ria łow ą . F iszel skazany został na 
18 m iesięcy obozu pracy, a W in ­
n ic k i na 15 miesięcy.

Dr Kowalczuk i jego żona uniewinnieni
Pomoc dla konspiracji zmazała winę

B y t o m  (jł). Oczekiwany z 
w ielkim  zaciekawieniem proces, 
wytoczony dr med. Włodzimie­
rzowi Kowalczukowi z Bytomia 
(ul. Piekarska 41) i jego żonie, 
mgr farm . Janinie Kowalczuko- 
wej, zakończył się po jednodnio­
wej rozprawie wyrokiem unie­
winniającym. Kowalczukowie zo­
stali na skutek doniesienia Izby  
Aptekarskiej oskarżeni o zade­
klarowanie w czasie okupacji 
swej przynależności do uprzyw i­
lejowanej przez Niemców naro­
dowości ukraińskiej. Ciężar w y­
suniętych zarzutów spowodował 
tymczasowe aresztowanie oskar­
żonych.

Rozprawie przed bytom skim  
Sądem O kręgow ym  przew odni­
czył sędzia S. O. Sakiew icz. Prze­
wód sądowy da ł w  pierwszej czę­
ści n iezb ite dowody, że K o w a l­
czukowie, będący P o lakam i z po­
chodzenia i obyw ate ls tw a, w  cza­
sie okupac ji zadek larow ali się

K fo  nam ordow ał leśniczego R ę k a ?

Niewykryta zagadka
zbrodni w lesie

Częstochowa (a). M im o  ener­
g icznych dochodzeń, nie udało się 
dotychczas wpaść na tro p  spraw ­
ców skrytobójczego m ordu, doko­
nanego na osobie leśniczego la ­
sów państwowych, S tan isława 
Ręka, b ra ta  w icem in is tra  spra­
w ied liw ości-

W  toku  dochodzenia ustalono, 
że leśniczy został zam ordowany 
przez uderzenie topork iem  w  po­
ty licę , a nie, ja k  p ie rw o tn ie  przy 
puszczano przy użyciu  b ro n i pa l­
ne j. T opork iem  ta k im  posługują 
się często złodzie je leśni p rzy  do­
konyw an iu  kradzieży drzewa. 
Z w ło k i zamordowanego znalezio­
no w  odległości około 200 m etrów  
od drogi, w  m ie jscu w idocznym  
i  bardzo uczęszczanym, co św iad­
czy, iż leśniczy 'zam ordow any zo­
stał w  in nym  m iejscu, a dopiero 
stam tąd zw ło k i przeniesiono do 
lasu, gdzie je odnaleziono. G dy­
by m ord został dokonany w  m ie j­

s c u  odnalezienia zw łok, b y łyb y  
one n ie w ą tp liw ie  znacznie wcze­
śnie’ zauważone. P rzy denacie

znaleziono zegarek, dokum enty i 
pewną sumę pieniężną. Obok le ­
żał row er. Dalsze dochodzenie, 
prowadzone z w ie lk ą  energią 
przez w ładze śledcze, przyczyn i 
się n ie w ą tp liw ie  do u jaw n ie n ia  
okoliczności zbrodn i i je j spraw ­
cy, czy sprawców. Należy zazna­
czyć, że zam ordowany by ł w ie lce 
zasłużonym, leśn ik iem  i cieszył 
się ja k  najlepszą op in ią  wśród o- 
kc liczne j ludności.

W ychow ujm y
m łodzież!

Jelenia Góra. (js) W  związku z 
zanotowaniem w  ostatnich czasach 
pewnego rozluźnienia obyczajów 
wśród tutejszej młodzieży, sprawę 
tę rozpatrywano ns terenie M ie j­
skiej Rady Narodowej. Poszcze­
gólni radni podkreślali niemiłe in­
cydenty, jakie m iały miejsce na 
ostatnich akademiach, uroczysto­
ściach, w  parkach, czy świetli­
cach. Postanowiono polecić komi­
sji kulturalno-oświatowej opraco­
wanie dla wszystkich szkół, orga­
nizacji młodzieżowych i świetlic 
fabrycznych szczegółowych in­
strukcji o właściwym zachowaniu 
się młodzieży w  miejscach publiez 
nych. Jedna z instrukcji przewi­
duje ustanawianie w  każdej insty­
tucji odpowiedzialnych „porząd­
kowych" za wprowadzoną grupę 
młodzieży.

Na marginesie należy podkre­
ślić istotnie skandaliczne nieraz 
zachowanie się młodzieży w  m iej­
scach publicznych, która na zw ra­
cane sobie uwagi odpowiada star­
szym w  sposób, urągający wszel­
kim  zasadom kultury i wychowa­
nia.

Dwa lata więzienia
za ciężkie uszkodzenie ciała

Częstochowa (k). M ieszkaniec 
w s i W ap ienn ik  (pow. Częstocho­
wa}, A n to n i K ru p a  udał się w raz 
z k ilk u  kolegam i do m ieszkania 
S tan is ław y Kiedos, gdzie p i l i  
wódkę. Gdy po lib a c ji K ru p a  
szedł do domu, został na drodze 
zaczepiony przez uczestnika lib a ­
c ji, Józefa D rosika, k tó ry  bez 
jak iegoko lw iek  powodu w y rw a ł 
z p ło tu  sztachetę i uderzy ł nią 
n a jp ie rw  Antoniego Kiedosa. a 
następnie K rup ę  w  głowę. Ten o- 
s ta tn i doznał złam ania kości no­
sowej i  krw aw ego w y lew u  w  obu 
oczodołach 1 przez d ług i czas k u -  
ro w a ł się w  szpita lu, W yrok iem  
Sądu D ros ik  został skazany na 2 
la ta  w ięzienia.

przed władzami niemieckimi ja ­
ko Ukraińcy. Podejrzenie o zbro­
dnię odstępstwa było zatem uza­
sadnione. Sensacyjny obrót spra­
w y spowodowało jednak 14 
świadków odwodowych, z któ­
rych większość działała czynnie 
w  konspiracji, Świadkowie ci 
w ystawili oskarżonym doskonałą 
opinię, wykazując, że popierali 
oni ruch podziemny przez udzie­
lanie pomocy rannym  i chorym, 
dostarczanie medykamentów i ra ­
towanie Polaków przed wojskiem 
niemieckim i zesłaniem na robo­
ty przymusowe.

Św iadek A n to n i Żyw czok ze­
znał, że w  r. 1943 został z ram ie­
nia A K , O kręg Ś ląski, wydelego­
w a ny  do L u b liń ca  celem zbada­
nia  o p in ii o d r K ow alczuku, k tó ­
ry  rzekom o op ieku je  się rannym i 
Polakam i. P rzeprow adzony na 
m ie jscu i  w  oko licy  poufny w y ­
w ia d  p o tw ie rd z ił w  pe łn i po­
chlebną op in ię  o K ow alczuku, 
ja ko  lekarzu  zaufanym .

Ks. M a ksym ilia n  G órn ik  na­
ś w ie tlił dodatn ią  działalność o_ 
skarżonego w  okresie, gdy ten by ł 
lekarzem  w  S zp ita lu  B on ifra tró w  
w  K atow icach-Bogucicach.

B y ły  u rzę dn ik  Ubezpieczalni 
Społecznej w  Lu b liń cu , S tan is ław  
G awron, w ykaza ł, że oskarżony 
często podaw ał pac jentów .P o la- 
kó w  za N iem ców, aby umoż­
liw ić  im  , poby t w  szpita lu. 
W śród n ich b y ły  osoby zdrowe, 
k tó re  u k ry w a ły  się. Św iadek na­
leżał do kon sp irac ji śp. K onrada 
M ańk i, k tó ry  został ścięty przez 
Niemców.

K ilk u  św iadków  wykazało, że 
oskarżony u ra to w a ł ich przed 
poborem  do w o jska  niem ieckiego 
wzgl. zesłaniem na roboty  p rzy­
musowe.

Św iadek M arian  Kożuch, k tó ­

rem u N iem cy zas trze lili bra ta  
podczas wspólnego nieudanego 
zamachu na jakiegoś „gestapow­
ca“ , zeznał, że w  Częstochowy 
uszedł do Lub lińca , gdzie zw ie­
rz y ł się d r K ow a lczukow i. Le ­
karz u k ry w a ł go przez cały m ie­
siąc w  szpitalu.

Z zeznań dalszych św iadków  
w yn ika , że zarówno m gr. Janina 
Kow alczuk, ja k  i  je j mąż daw a li 
stale zastrzyki, bandaże i  różne 
m edykam enty grupom  podzie­

m ia. N ie b ra li zap łaty, m ów iąc, że 
to dla Polaków. W ysłann ika  A K , 
Józefa Popka, Janina K ow a łczu - 
kow a ostrzegła, by  m ia ł się na 
baczności przed n iem ieckim  ap­
tekarzem  K ra llem , k tó ry  coś po­
dejrzewa i  śledzi ją.

Sąd, opierając się na art. 4 pkt. 
1». dekretu z 28 V I  1946, wydał 
wyrok, uniewinniający dr Włodzi­
mierza Kowalczuka i mgr. Janinę 
Kowalczukową od zarzutu oskar­
żenia.

Ósmy na sprzedaż
W rocław  (ib) O sta tn i wydany 

W roc ław iu  D z ienn ik  Wojewódzki 
podaje m. in . now y spis d om o w , 

] przeznaczonych na sprzedaż. Cho­
dzi tu  o dom y położone przy 
C hop ina , Czackiego, K ochanow sk ie  
go, Paderewskiego, K a ro la  SzyWa" 
nowskiego, Nowakowskiego, Mo­
niuszki,. Ś n ia d e ck ich  i  K a rłow ieza; 
N a jw yższą, cenę szacunkową, bo 32 
17 m ilio n ó w  z ł osiągnęły dwa bu'  
d yn k i mieszczące się p rzy  u l. śm a'  
deckich 45 i 47.

W następnych m iesiącach poda»® 
będą do w iadom ości dalsze lis ty  <1® 
mów, przeznaczonych na sprzedał'

Zasady refoimy szkolnictwa
przeprow adzanej uj całym  k ra ju

K atow ice  (t). W  gmachu w o je ­
w ództw a odbyła się tu  22 bm. kon 
ferencja , zwołana przez K u ra to ­
r iu m  O kręgu Szkolnego Śląsko- 
Dąbrowskiego, a poświęcona o - 
m ów ien iu  akcji reformy szkolnic­
twa ogólnokształcącego, przepro­
wadzanej obecnie przez M inister­
stwo O św ia ty  na terenie całego 
kraju. W  ko n fe re n c ji w z ię li u - 
dz ia ł delegat M in is te rs tw a, w izy ­
ta to r d r B a lic k i, wo jew oda gen. 
Zawadzki, k u ra to r Berek oraz de­
legaci o rgan izac ji społecznych, po 
litycznych  i  zw iązków  zawodo­
w ych.

Nacz. Herm ach p rzedstaw ił ze­
branym  obecny stan szko ln ic tw a 
podstawowego na Śląsku, w y k a ­
zu jąc na podstaw ie danych cy fro  
w ych  gigantyczny jego rozwój w  
okresie kolejnych lat odbudowy 
powojennej, poczem przeszedł do 
om ów ienia zagadnienia now ej re ­
fo rm y  szkolnej. Potrzeba te j re ­
fo rm y  zrodziła  się w  społeczeńst­
w ie  bezpośrednio po pow ojenne j 
zm ianie uk ład u  stosunków w  pań 
stw ie. Prace nad n ią  rozpoczęto

ju ż  w  roku  ub iegłym , pełna zaś 
ich realizacja nastąpi w  przysz­
łym  roku szkolnym 1948/49.

G łów ne założenia przygotow a­
ne j re fo rm y  polegają na u jedno­
licen iu  szko ln ic tw a ogólnokszta ł­
cącego, tzn. usunięciu  zeń is tn ie ­
jącego dotychczas podzia łu na 
szkołę podstawową i  g im nazjum , 
oraz iia  um asow ien iu ich i  udo­
stępnieniu m łodzieży wszystk ich 
w a rs tw  społeczeństwa. Nowa 
szkoła średnia będzie posiadać
11 k las o je d n o lity m  p rog ram ie»  11-klasowych.
obejm ującym  zakres dotychcza­
sowej szkoły podstawowej i g i­
m nazjum .

Celem nadania w szystk im  szko 
łom  wspom nianej jednakow ej fo r  
m y, większość obecnych gim naz­
jó w  otrzym a uzupełn ia jącą pod­
budowę siedm iu k las niższych. 
W szystkie inne, k tó rych  uzupeł­
n ien iu  f  staną na przeszkodzie 
w zględy n a tu ry  m a te ria ln e j czy 
organ izacyjne j, będą tw orzyć na 
razie szkoły ty lk o  stopnia licea l­
nego. Podobnie is tn ieć będzie sze­
reg szkół t. zw. „rozw o jo w ych “ ,

posiadających od 8 do 9 klas. A* 
nom alia te zostaną w  późniejszy#1 
tych czas zasada rejonizacji, która 
ze względu na powszechność tro­
sk i o szkołę w  danym  rejon'® 
w p łyn ie  na stworzenie je j leP- 
szych w a ru n kó w  egzystencji i  h® 
u trzym an ie  odpowiedniego pozio­
m u. W prowadzone będą równi®2 
specjalne kom is je  społeczne, któ­
re będą decydować o przyjęo*u 
stad ium  rea lizac ji re fo rm y  usu­
n ięte na korzyść pe łnych uczeW

Polski węgiel na Targach Międzynarodowych
u j  Paryżu, Brukseli i Zagrzebiu

Katowice. Do Katowic powróci­
li przedstawiciele przemysłu wę­
glowego, którzy brali udział w  
organizowaniu stoisk na Targach
M iędzynarodow ych w  P aryżu  t 
B rukse li. Oba stoiska cieszyły się 
w ie lk im  zainteresowaniem  setek 
tysięcy zw iedzających 1 n iew ą tp li 
w ie  znacznie p rzyczyn iły  się do 
spopu laryzowania polskiego w ę­
gla za granicą i wykazan ie na­
szych osiągnięć w  okresie powo­
jennym .

N ie u c z c iw a  w y c h o w a w c z y n i
okradała Dom Dziecka

Czeladź (L). Lu c ja  Cyzowska ze 
w s i C iągcw ice w  powiecie za­
w ie rc ia ńsk im  o trzym ała  pracę w  
Dom u Dziecka, prowadzonym  
przez R TPD  w  Grodźcu. Do obo­
w iązków  je j należało w ychow a­
nie’ dzieci, przeważnie s ie rot i 
półsierot. Za pracę swą o trzym y­
w a ła  m ieszkanie i ca łkow ite  u -  
trzym anie oraz 3000 zł miesięcz­
nie. M im o niez łych w a ru n kó w  
uposażenia i  p rzy jem ne j atm osfe­
ry  w  pracy, C. zaczęła p rz y w ła ­
szczać sobie różne przedm ioty, a 
szczególnie części garderoby,

Już po dw u  tygodniach od 
c h w ili p rzy jęc ia  je j do p racy Cy­
zowska wezwała do siebie m atkę 
-1 w ręczyła  je j paczkę ze skradzio­
n ym i rzeczami. Następnie spako­
wała w a lizkę  garderoby dziecię-

Byli więźniowie polityczni
gościli w Czechosłowacji

Katow ice. Z  Czechosłowacji pow róc iła  delegacja P ZB W P  O kręgu 
Ś l.-Dąbrowskiego, k tó ra  by łą  w  gościnie u b. w ięźn iów  po litycznych  
w  K rn o v ie  ko ło  O pawy. N iezw yk le  serdeczne przyjęcie , ja k ie  Czesi 
zgo tow a li gościom po lsk im , jest jednym  dowodem w ięcej, że b ra ­
ters tw o i  p rzy jaźń  obu b lisk ich  narodów  są oparte n ie  ty lk o  na 
w za jem nym  zrozum ien iu  ide i s łow iańskie j, ale rów nież na szczerej, 
płynącej z serca życzliwości. W zruszające pow itan ie  na granicy, 
a następnie w  Dom u Ś ląskim  w  K rno v ie , rozm ow y z ko legam i cze­
sk im i, uroczyste akadem ie i hym n po lsk i, odegrany na ry n k u  
k rno vsk im  — to ju ż  n ie  ty lk o  osobista sprawa m iędzy b. w ięźn iam i 
po lityczn ym i P o lsk i i Czechosłowacji. W  im ie n iu  P o lsk i p rzy jm o ­
w a ła  delegacja liczne dowody życzliw ości i  w  im ie n iu  P o lsk i zape­
w n ia ła  Czechów o szczerej p rzy ja źn i i  oddaniu.

Niezapom niane w rażen ie w y w a r ł na uczestnikach de legacji w y ­
stęp chóru dziewcząt czeskich w  w ie k u  od 11 do 15 la t, k tó ry  od 
pierwszej p ieśn i —  a b y ł n ią  h ym n  po lsk i —  zdobył sobie zachw yt 
liczn ie  zebranej publiczności. Na doskonały p rogram  z łoży ły  się 
p iosenki czeskie, po lskie i  rosyjskie , Zarząd W ojew ódzffi PZBW P, 
pozostając pod w rażeniem  tego pięknego i  n iezw ykłego w ystępu, 
postanow ił sprowadzić chór „T om ka A n to n in a “  na gościnne w y ­
stępy do P olski.

Na teren ie polskiego i  czeskiego Z w ią zku  b. W ięźn iów  P o litycz­
nych zakro jono na w ie lką  akcję propagowania ide i zbliżen ia naro­
dów słow iańskich. O bydwa. Z w ią zk i pozostają w  coraz bliższym 
kon takc ie  ze sobą.

ęej oraz w łoży ła  na siebie różne 
sztuk i b ie lizny  dam skie j i zamie­
rzała odjechać do domu. Została 
jednak zatrzym ana przez k ie ro w ­
niczkę zakładu i wobec zachodzą­
cych» podejrzeń, że dokonała k ra ­
dzieży, poddana re w iz ji,

L is ta  przedm iotów , skradziony 
przez Cyzowską zaw iera 27 po­
zyc ji, n iek tó re  zaś są tak  poważ­
ne, ja k  kożuszek dziecięcy, koc 
itd . Sąd G rodzki w  Czeladzi, po 
zbadaniu spraw y „w ych ow a w ­
czyn i“ , skazał ją  na 6 m iesięcy 
w ięzienia, uw zg lędn ia jąc stosun­
kow o n is k i w ie k  oskarżonej i do­
tychczasową je j niekaralność.

Śmierć .
po niedozwolonym zabiegu
Częstochowa (a). Na polecenie 

p ro ku ra to ra  aresztowana została 
j  osadzona w  w ięz ien iu  pokątna 
akuszerka ze M stowa, Józefa B o- 
guska, pozostająca pod zarzutem  
spowodowania śm ie rc i m ieszkan­
k i  w s i Zawada, 40-le tn ie j W a le rii 
O lesiak. Boguską dokonała na o- 
sobie W a le rii O lesiak niedozwo­
lonego zabiegu, po k tó ry m  na­
stąp iło ogólne zakażenie organ iz­
m u. O fia rę  zbrodniczej „akuszer­
k i “  przew ieziono do szpita la w  
Częstochowie, gdzie n iebawem  
zm arła . Za dokonanie zabiegu 
Boguofcw pobra ła  od dena tk i 15 
tysięcy zł.

Harcerze zbierają złom
K a t o w i c e .  W  ramach „A k­

cji Społecznej Zbiórki Złomu“, 
zbiórkę złomu żelaznego i metali 
kolorowych przeprowadza na te­
renie województwa śląsko-dą­
browskiego Związek Harcerstwa 
Polskiego, Chorągiew Śląska.

Centrala Złomu zwraca się do 
społeczeństwa, Rad Narodowych, 
zarządów miast i gmin wiejskich 
z prośbą o udzielenie harcerzom 
jak  najdalej idącej pomocy w  
wypełnieniu ich zadań.

T a rg i pa rysk ie  odbyw ały  się 
na o lb rzym ich  terenach w ysta ­
w ow ych  ko ło  P orte  Versailles. 
Polska zaję ła m iejsce w  kom plek
sie paw ilonów  zagranicznych m ię 
dzy Szwajcarią, R um un ią  i k ra ­
ja m i B eneluxu. S toisko węglowe 
znalazło się na p ierw szym  planie. 
Na czterech 2-m ©trowyeh słupach 
w ęglow ych umieszczono o lb rzy ­
m ią  planszę. S ortym en ty  węgla 
zna lazły m iejsce w  e fektow nie  o- 
św ietlowych gablotkach szkla­
nych. Na postumencie w ys taw io ­
no w  m iskach p ró b k i lp fix u , łu p ­
ka, koksu z paku oraz b ry k ie ­
tów . W  p ierwszych dniach trw a ­
n ia  w ys taw y stoisko odw iedził 
prezydent F ra n c ji A u r io l,  żywo 
in te resu jąc się po lsk im  węglem- 
W  czasie trw a n ia  w ys taw y (1— 17 
m aja) ogółem przez stoisko prze­
sunęło się ponad 5 m ilio n ó w  zw ie 
dzających.

T a rg i B rukse isk ie  b y ły  zorgan i­
zowane na m niejszą skalę, niż 
paryskie . Również stoisko po l­
skiego węgla by ło  tu  m niejszych 
rozm iarów , o nie m n ie j jednak 
e fek tow nym  urządzeniu. Z dob iły  
je  w ie lk a  rzeźba w  w ęg lu  oraz 
artystyczne wykonane plansze. 
P ró b k i sortym entów  węgla w y ­
staw iono na podium . Im ponujące 
w rażenie sp ra w ił potężny słup z 
b ry ł węgla, pod trzym u jący strop 
stoiska. S toisko odw iedziło  ogó­
łem  k ilka se t tysięcy osób. Oba 
stoiska p ro je k to w a ł znany artysta 
g ra fik  Józef Mroszczak.

P o lsk i P rzem ysł W ęglowy bra ł 
ponadto udz ia ł w  Targach M ię ­
dzynarodow ych w  Zagrzebiu w  
Jugosław ii, odbyw ających się ró -

wnież w  m a ju  ro ku  bieżącego. 
T u ta j także eksponaty nasze cie­
szyły się dużym  zainteresowa­
niem.

W rocław . K o ło  M edyków  W et e ry 
n a ry jn ych  S tudentów  U n iw e rsy te ­
tu  W rocławskiego p rzys tąp iło  do 
zorganizowania O ddzia łu Z jedno­
czenia Tow arzystw  O p iek i nad 
Zw ierzę tam i RP. In ic ja to rz y  zamie 
rza ją  zaiprosić na organizacyjne ze­
branie, k tó re  odbędzie się w  n a jb liż  
fczyrn czasie, w szystkie  osoby, k tó ­
re przed w o jną  b y ły  członkam i po­
k rew nych  tow arzystw  oraz przed­
s ta w ic ie li w ładz i o rgan izacji za in ­
teresowanych tym  probiem em.

Ogółem na terenie Kuratoriu«1 
Śląsko-Dąbrowskiego będzie uru­
chomionych w nowym roku szko* 
nym 106 punktów szkolnych, e0 
oznacza w porównaniu ze stanę«* 
obecnym (73 szkoły średnie) pod­
wyżkę o 33 szkoły dodatkowe, 
rozrzucone w  poszczególnych po­
wiatach. Z sumy tej 51 szkól bę­
dzie ¡»osiadać charakter pełnej 
11-latki, 41 —  rozwojowej ora* 
14 —  stopnia licealnego. Cel en* 
jak  największego uprzystępnienia 
nauki młodzieży wiejskiej i robot 
niczej, nowe ośrodki zaprojekto­
wano przeważnie na peryferiach 
miasta lub w  mniejszych miej­
scowościach.

Po przeprowadzeniu reformy 
ilość młodzieży, korzystającej * 
nauki na poziomie średnim, wy­
niesie około 32 lys., czyli wzro­
śnie o blisko 12 tys.

Równocześnie ze zm ianą samej 
s tru k tu ry  szkół średnich będzi® 
wprowadzona niestosowana do- 
kandydatów  do szkoły. O bow i* ' 
zek nauk i dla uczniów  od 6 do 14 
la t będzie obejm ow ał sied«® 
p ierwszych k las 11-la tk i. Dziej-' 
w  w ieku  6 la t będą uczęszczać do 
zorganizowanych przy szko ła®  
dodatkow ych kia® wstępnych, 
k tó ry c h  w  ub. r. szkolnym  P ° ' 
w stan ie około 2.400.

W ska li ogólnopaństwowej °~
kręg Ś ląski po przeprowadzeniu
now ej re fo rm y  wysunie się Pp° 
względem  rozbudowy szkolnic­
tw a  średn iego 'na pierwsze m ie j­
sce.

121 p ro c e n t p la n u  pań stw o w eg o

Wzrasta wydobycie węgla brunatnego
W a ł b r z y c h .  Dzięki zorgani­

zowaniu współzawodnictwa pracy 
kopalnie Zjednoczenia Przemysłu 
Węgla Brunatnego osiągnęły w  
kwietniu roku bieżącego 121 proc. 
planu państwowego, uzyskując 
449.564 ton.

Przekroczenie planu prze/, po­
szczególne kopalnie przedstawia 
się następująco: kopalnia „Tu­
rów —  124 proc., kopalnia „Lu­
bań“ —  120 proc., kopalnia „Ba­
bina“ —  118 proc., kopalnia „Hen 
ry “ —  114  proc., kopalnia „Ka- 
ławsk“ —  109 proc:.

Pian państwowy przekroczyły  
rów nież b ryk ietow nic  Zjednocze­
n ia  Przemysłu Węgla Brunatnego  
w' Żarach, a m ianow ic ie : b ry k ie -  
tow n la  „L u b a ń “  osiągnęła 127 
proc., b ryk ictow nia  „B ab in a “  —

Bezpłatne wczasy
dla młodzieżowych przodowników pracy

B y t o m  (jł) Na 7.000 młodocianych członków' Związku Zawo­
dowego Górników, Oddział Bytom, 4.600 brało udział w  czwartym  
etapie młodzieżowego wyścigu pracy. D la porównania warto zazna­
czyć, że w trzecim etapie uczestniczyło 2-826 młodzieży z najlep­
szym wynikiem 230 proc. ponad normę, a w  drugim etapie 1.800 
współzawodników z wynikiem  do 150 proc.

Z  czwartego etapu wyszły następujące czołowe dwójki z poszcze­
gólnych kopalń, objętych przez bytomski Oddział Zw. Zaw. Górni­
ków: kopalnia „Szombierki“ —  Józef Skórka 186 proc. ponad normę 
i Józef Siwek 173 proc., kop. „Nowy Orzeł B iały“ —  Rudolf Grela 
345 proc. i Edward Bacilc 340 proc., kop. „Centrum“ —  Feliks Fran­
cuz 175 proc. i Stefan Galach 170 proc., kop. „Mieehowioe“ —  A u­
gustyn Musiol 236 proc. i Henryk Gąski 289 proc., kop. „Bobrek“ —  
Ernest Prokop 348 proc. i Paweł Piszka 336 proc., kop. „Rozbark“ 
—  Alojzy Siwiec 177 proc. i E ryk Oleś 215 proc.

W  dniu 30 m aja odbędzie się uroczystość wręczenia 90 wargo­
wych nagród najlepszym współzawodnikom czwartego etapu mło­
dzieżowego wyścigu pracy. D la każdej kopalni przypada 15 nagród. 
D w aj najlepsi młodzieżowi przodownicy pracy w yjadą na bezpłat­
ne wczasy za granicę, a 500 uczestników eWpu spędzi 2-tygodniowe 
bezpłatne wczasc w  kraju.

136 proc. Ogółem wyprodukowa­
no 8.418 ton brykietów. Ą

Poważne sukcesy należy P011* 8 
to zanotować na odcinku inwesty 
cyjnym. I  tak: kopalnia „Kanw® 
uruchomiła 2 kotły wysokoprężne 
„Borsig“ i „Wumag“ oraz turbi­
nę kondensacyjna o mocy 
KW , która zaopatruje miej®««’91® 
b r y k i e t o w n i ę  w  energię e'  
lektryczną. Na tej samej ko­
palni zmontowano ponadto ”  
tym samym czasie turbinę czoło* 
wą o mocy 1.000 K W , której uru­
chomienie nastąpi w  najbUższyu’ 
czasie.

Spuszczeni na linacti
z wysokości trzeciego piętra

Będzin, (wel.) Jak już donosiliśmy» 
w Będzinie zawaliła się część trzy * 
p ię tro w e j kam ien icy  p rzy  u l. M a ła ­
chowskiego 16. Ponieważ dom wy­
kazu je  niebezpieczne rysy, Kom is jo  
Budowlana nakazała opróżnieni® 
do czasu należytego zabezpiecz®1118 
i  przeprowadzenia remontu. *** 
skutek tego jedna połowa domu zo­
stała opróżniona z lokatorów prze* 
straż pożarną, która spuściła mlesz 
kańców oknami na linach z wyso­
kości trzeciego piętra. W drugiej 
połowie pozostali jeszcze lokatorzy, 
którym  połączenie ze światem stwo- 

przez wybicie otworów w

wypadek

rzono 
murze.

Jak się dowiadujemy, 
zawalenia się domu spowodował, że 
Kom isja Budowlana przeprowadzi 
dokładną kontro lę wszystkich niąy 
ruchomości w  mieście. Domy. gro­
żące zawaleniem, zostaną opróż­
nione.
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Konkurs fotograficzny
Domu Wojska Polskiego

Warszawa. Celem konkursu jest 
Upamiętnienie i udokumentowanie 
Walk żołnierza polskiego w  okresie 
drugiej w o jny światowej.

Udział w  konkursie może wziąć 
każdy, k tó ry  w term in ie do dnia 
I  listopada 1948 r. nadeśle pod adre 
®em Domu Wojska Polskiego po­
siadane a dotąd nigdzie nie repro­
dukowane publicznie zdjęcia (w ga 
zetach, czasopismach, wydawnic­
twach książkowych itp. środkach 
Publikacji) klisze czy błony, posia­
dające wartość dokumentalną i 
Związane bezpośrednio z walką żoł 
Pierza polskiego w  okresie drugiej 
Wojny światowej a w  szczególno­
ści:

1. Zdjęcia dokumentalne z okresu 
Walk ochotników polskich w  H i­
szpanii 1936—1039.

2. Zdjęcia dokumentalne, dotyczą 
Ce przebiegu kampanii wrześnio­
wej 1939 (zdjęcia z obszarów po­
szczególnych bitew, ewakuacja lud ­
ności cyw ilne j, przejawy terroru  
okupanta.

C * t j f i a i

» O D R Ę «

3. Zdjęcia dotyczące w a lk i zbro j­
nej w  okresie okupacji, obrazujące 
zarówno walkę i  pracę organizacji 
podziemnych ja k  również postawę 
i sytuację ludności cywilnej w  tym  
okresie (działania partyzanckie’ i 
dywersyjne, walka z transportem, 
adm inistracją wroga, zdjęcia doty­
czące pracy konspiracyjnej jak  np. 
działalność ta jne j drukarni, prace 
wyszkoleniowe, prace wywiadow­
cze, zdjęcia dotyczące zbrodniczej 
działalności okupanta na ziemiach 
polskich jak  np. zdjęcia z obozow 
koncentracyjnych, z miejsc maso­
wych rozstrzeliwań, z obozów jeń­
ców wojennych, zdjęcia obrazują­
ce represje wobec ludności cyw il­
nej, zdjęcia dokumentalne z okre­
su powstania warszawskiego itp.)

4. Zdjęcia dokumentalne zaczerp­
nięte tematycznie z w a lk i życia 
żołnierskiego 1-szej D yw iz ji im. 
T. Kościuszki, I-szej i  II-g ie j A r ­
m ii Wojska Polskiego na całym ich 
szlaku bojowym (Sielcie, Lenino, 
Bug, Warszawa, Wał Pomorski, Ko 
łobrzeg, Gdynia, Gdańsk, Odra, 
!Nysa, Budziszyn, M ielnik, Berlin).

5. Zdjęcia dokumentalne z w a lk i 
i  życia żołnierza polskiego na Za­
chodzie (walki we Francji, Norwe­
gii, w  Afryce, W. B rytan ii, w Niem 
czech).

6. Zdjęcia obrazujące osiągnięcia 
Wojska Polskiego w  okresie poko­
ju  i  akcję odminowywania kra ju , 
akcję siewną, działalność Wojsk 
Ochrony Pogranicza, wojskowe ak­
cje przeciwpowodziowe (obrona i 
budowa mostów).

Dom Wojska Polskiego wyznacza 
następujące nagrody: I-sza nagroda 
25.000 zł (dwadzieścia pięć tysięcy), 
Il-g a  nagroda 15.000 zł (piętnaście 
tysięcy), I l l- c ia  nagroda 10.000 zł 
(dziesięć tysięcy), oraz 10 wyróż­
nień po 5.000 zł każde (pięć tysię­
cy).

Jury  konkursu zastrzega sobie 
prawo dowolnego dzielenia lub łą ­
czenia nagród w  zależności od war 
tości nadesłanych prac.

Dom 'Wojska Polskiego zastrzega 
sobie prawo zakupu nadsyłanych 
na konkurs zdjęć w /g ustalonych 
stawek, ja k  również prawó repro­
dukc ji zdjęć w  wydawnictwach po 
cenach ogólnie przyjętych. Zdjęcia 
konkursowe wraz z kopertą, zawie 
rojącą nazwisko oraz adres biorą­
cego udział w  konkursie należy 
nadsyłać pod adresem: Dom W oj­
ska Polskiego, Warszawa, K ró lew ­
ska 13, Wydział L ite racki z dopi­
skiem „Konkurs na fotografią do­
kumentalna"■ _________

Woln« po»Bdy
^ O S Z U K U J E  S IĘ : Techn i- 
f *  ko n s tru k to ra  ł  ru ty n o ­
wanego bucha lte ra  b ilan s i- 

M ieszkanie z w y g o d a m i
Zapewnione. W y n a g ro d z e n i 

om ów ien ia . O fe rty  z ży* 
c iorysem  k ie ro w a ć : Z a w ie r ­
cie skrz. poczt. N r 16 F i  
« ryka  „M o n ta d o m “  w  O gro 
W ieńcu. 30&9d

t t tT C lIA L T E R A  -  b ila n s is tę
sam odzielnego na przeapo- 
i }1'dnia poszukuje  firm a  b u ­
dow lana. Chorzów . W yczer­
pu jące podania C zyte ln ią  
K a tow ice  n r  ,,5115“ . G133g

POTR ZEB N A  gosposia od 
Jaraz. do trzech  osób z o j- 
n rym  gotow aniem . Ref e r -'* 
CJe kon ieczne. Zgłoszenia. 
Częstochowska W y tw ó rn ia  
M yd ła  ..Syrena“ , N a ru to -
Wieża 19/23, te l. 15-22 — 
godz. 3 do 18- te j.  3103d

OŚRODEK Szkolenia Zawo 
fiowego P rzem ysłu  Spożyw 
czego w  Zabrzu zaangażule 
Natychmiast b ieg łą  maszy- 
yWĘę ¿o przep isyw . s k ry n - 
nu! technicznych. Zgłosze- 
I “  o ś ro d ku  Zabrze, u l. 
¿ 5 a ja  12 W ydz ia ł Perso­
nalny. ’ 6i24g

i° M O c  domowa, dobra 
¡djcharka potrzebna do 
Pżecfc osób. G liw ice , Raci- 
Dorska la  — „A d w o k a t" .

6138g

JtONTER sam ochodowy o- 
toka rz  sam ochodowy, 

r**y ty lk o  pierwszorzędne, 
Potrzebni zaraz do Warszta 
'° w  M echanicznych „T e - 
?et“  —  • - -

pa  m d  p o s t u k u j ą

F R Y Z J E R K A  - m an icu rzys t 
lea poszukuje posady na 
D o ln y m  Śląsku. O fe rty : 
C z y te ln ik  — G liw ice  pod 
„A u to ch to n ka “ , 6162g

M A G A Z Y N IE R  -  sprzedaw ­
ca w łó k ie n n iczy  poszukuje 
posady od 15 czerwca. O fe r 
ty  C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„5127“ . 5l52g

K SIĘG O W Y  początku jący 
poszukuje posady od zaraz. 
O fe rty  C zy te ln ik  K a to w ic e  
pod „5126" 6l3lg
s a m o d z i e l n a  księgowa 
szuka posady w  K a to w i­
cach lub  oko licy- O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice  „B ila n -  
s tstka“ . 814Bg

c Kapa*

Wałó
G liw ice , u l. D o lnych

>w 6. 0139g

^ I Ą Z E r  S tudentów  Polij- 
^echnik i Ś ląsk ie j „ B r a t n i  
f ° m o c "  w  G liw icach  po- 
®zu itu je k ie ro w n ik a  Spół­
dz ie ln i A k a d e m ic k ie j: Wa- 
*b n k i do om ów ien ia . Z g ło ­
szenia osobiste lu b  p i-  
“ b iienne k ie ro w a ć : G liw ice , 
j-zęs Łochowska 13. 614Gg

JO T R Z E B N A  in te lig en tn a  
Jdolna pan i na gospodar­
k o  ro lne . Zgłoszenia: 
/ 'L e n n ik  Zachodni — W ał­
brzych pod n r  „3138"

3138d

B u c h a l t e r  t  m aszynis t­
ka pierw szorzędne s iły  do 
P ryw atnego przedsięb tor- 

P rzem ysłowego w  G li­
w icach po trzebn i. O fe rty : 
Jpryte ln ik  G liw ice  pod „D o ­
bre w a ru n k i“ . 61*36

F O TO A P A R A TY  — E p id ia ­
skopy — P ro je k to ry  16 m m  
Sztopery — W agi a n a lity ­
czne — P ow iększa ln ik i — 
M ik ro sko p y  — C y rk le  k u ­
p u je  — sprzedaje Jan P u j- 
dak 1 Ska, Łódź, P io tr-  
kowską 83. 2845d

F L A S Z K I p iw ne, lem on ia­
dowe i  sodów ki uzb ro i one 
kup ię . Zgłoszenia S iem ia­
nowice. Sobieskiego 1. m . 5 
te le f. 232-99. 6X0lłg

M A S ZY N Ę  try k o ta rs k ą  uży 
waną kup ię . Z g łosze n ia : 
C z y te ln ik  G il w ice pod „P u  
.. „ i1 . 6143g

S K R Z Y N IĘ  biegów  k ró tk ą  
do B, M . w . kup lę . Zg ło ­
szenia: C zy te ln ik  G liw ice  
pod „447*. _ _ _ f l4 ł5
M A S ZY N Ę  do sztanc szew­
ska [ kup ię . Zgłoszenia: Czy­
te ln ik  G liw ice  pod „S ztan -
ce‘ ‘ . 6H5g

SINGER maszynę t  sipód 
sprzedam . K atow ice , Ja­
g ie llońska  7, m . 5. 6170g

SPR ZED AM  m o tocyk l na
chodzie V lk to ria . 
raz oponę 300/19. 
te l. 317-90. _______
k o a if r e s o r  garażowy

S , ; S  - « * k . t . 8 S S

!:£■ s“» e . w?
R AT SCHOOPA do m e ta li­
zac ji n a tryskow e j, sprze­
dam. A u to m o to r G liw ice , 
Jag ie llońska 26, te l. 51-79.

61«®

LO D U  sztucznego ko m p le t­
ną w y tw ó rn ię  20 tys. ka lo ­
r i i ,  5 ton  na dobę. loco K ra  
k ó w  tan io  sprzedam. N i-  
reński, G liw ice , S tyczyń­
skiego 38. 6169g

SPR ZED AM Y 10.000 l i t ró w  
su ró w k i bo rów kow e j (czar­
ne jagody) F a b ryka  So­
ków  w  Cieszynie -  B łogo- 
ćicach. 3136d

K u k «  i ścinka
KSIĘGOW OŚCI -  b iianso- 
znawstwa ku rs  S0 godzin, 
metodą ćwiczebną, in d y w i­
dualną. P rzygo tow yw an ie  
na stanowiska samodzielne 
i k ie row n icze . K atow ice , 
W ita  Stwosza 3/1, m fo rm . 
ustne codż. godz. 15—15,30 
i  18—1S 30. c021g

^ ^ ^ ib^rkrnd iie fce  |
ZG U B IO N O  zaświadczenie 
tożsamości kon i, klacze, na 
nazw isko Łuszczyński Sta­
n is ław , K lu czb o rk , S trze­
lecka 14. 3114d

ZG U BIO N O  ka rtę  ew akua­
cy jną , w ydaną we L w o w ie  
na nazw isko W iesław  Wosz 
czak. K a tow ie . 6137g

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
R K U . w ydane P ińczów . K a 
z im ię rz  H a łubek. 6141g

SPR ZED AM  fo rm y  do W y­
p ieku  w a fli.  Częstochowa, 
W arszawska 92 — pałasz.

*>132d

F a c h o w ie c  z  b ranży 
Sportowo - tu rys tyczn o - 
sa la n te ry jn e j zostanie na­
tychm iast p rz y ję ty . Z g ło ­
szenia C zy te ln ik  G liw ice  
»Dobre w a ru n k i" ,  6167g

^R Y Z JE R K A  m an ieu rzyst- 
ka siła pierw szorzędna po­
trze b n a  od 1 czerwca. Ro­
bakow sk i B ie ru to w ice  171, 
Poczta K arpacz. 3126d

RYZJERKĘ damską, do- 
r ą s iłę  przy jha ie  na stałe 
akład fry z je rs k i K rze m iń - 
ki M icha ł, D zierżon iów , 
'« ln y  Śląsk., u l. R adk iew t- 
Za 19. 3137d

g o s p o d y n ię  samodzielną 
*, uczciw ą do w iększe j ro - 
u z iny  od zaraz lub późnie j 
Poszukuję. K a to w ice -L ig o - 
'a, ul. Franciszkańska 48.

5943g

M o c  domowa z gotowa-
m zaraz potrzebna. Zg ło 
nia: Bytom. Oświęcim- 

6 m , 3. 6158g

Sa m o d z ie l n e  podręczne 
P rzy jm ie  p raćow nia  suk ien  
«amskich „M odel", Kato­
wice, /L is ieck ie go  26, 6l57g

**>e i .i z n ia r k t  orąz s iły  
Pomocnicze ew en tl. cha łup- 
¡Uczki do w y tw ó rn i b ie lizn y  
mogą się zgłosić ..Apus“ - 
Katow ice, M ick iew icza  6*’ ' 
B arak. 6153g

PpMOC dom owa potrzebna 
*yełnowiec, K ościuszk i 12.
ĆEtt„ę-enj a codziennie cd 3 
bo 11. 6149g

B LA C H Ę  mosiężną 0,2 m m  
i  stalową 0,1 m m  zakupim y. 
.R otosta l" A n d r y c h o w .^ ^

K U P IĘ  samochód pó łc ię - 
ża row y 1— 1 1 PÓł ton
(p la tfo rm ę). Stan P ra ^ 1? 
now y, z pap ieram i. Podnc 
cenę. P ęka lsk i K az im ierz  
Ż yw iec, u lica  K o le jow a , 
k iosk . 31«d

L S p r i r r f n i e J
SZKŁO  wodne, wazelinę 
apteczną, sa lm iak w  kaw ał 
kach. siarczan m iedzi, s ia r 
kę w  laskafch poleca f irm a  
M . Reiner: Sosnowice, Prez. 
B ie ru ta  41 te l. 615-48. 5867g

B A L O N IK I, g ra jk i,  p iłecz­
k i.  p ip e tk i. W y tw ó rn ia  
„D e lm in a " , — W arszawa,
Leszno 6. ¡>044d
A D LE R  T r iu m p h  lim uzyna  
stan b . dobry , ogum ien ie 
nowe sprzedam- K atow ice , 
Francuska 23/4, godz.

N A R Z Ę D Z IA  tnąca, s i ln i­
k i  e lek tryczne, o b rab ia rio  
poleca w  dużym  w yborze 
Z jednoczenie  M e c h a n ik ó w  
„O G NIW O ** -  Warszawa, 
M arszałkow ska 17, W ro ­
c ław , S ta lina  16. 3043d

TE O D O LITY , n iw e la to ry , 
na p raw v fachow o w yko n u ­
je  W esołowski, N iedbalsk i 
S-ka, Łódź, N ow om ie jska 
nr 3. 3036d
T A N IE  M E B LE , m ię kk ie  
tw a rde  łóżeczka dziecinne 
kosze poieca W y tw ó rn ia  K o 
szykarska, K atow ice , Sta­
w ow a 7. 3106d

OBUW IE w szelkiego rodza­
ju  m ę sk ie , dam skie, dzie­
cinne , sprzedaż hu rto w a  d.a 
kup ców  za okazaniem k a r ty  
re je s tra cy jn e j poleca ,Jed 
n o ść ", K ra k ó w , T a r g o w a ^ .

SAMOCHÓD c iężarow y H  
„M A N -D IE S E L " ro pn iak ,
stan Idea lny, ogum ien ie IM  
proc., m o to r m e do ta rty , 
sprzedam. B y tom , te l- 3<-60 
p i.  G ru nw a ldzk i 7- 61«0g

DO S P R ZE D A N IA ; Maszy­
na do sum owania 12 k la w i­
szowa f irm y  Precisa i  a ry t­
m om etr B ru n s y ig a . Stan 
bardzo dobry . O fe rty : Czę­
stochowa P A P  pod n r 
„5000". 3I 34d

DO S P R Z E D A N IA : M łyn e k  
do m ie len ia  ch e m ika lli lub  
po k rew nych  a r ty k u łó w  łą ­
cznie z m o to rk iem . G ilo ty ­
na do cięcia pap ie ru  może 
być na napęd m otorow i*. 
O fe rty : Częstochowa PAP 
pod „1000“ . S13"d

FO R T E P IA N  „B lU th n e r“  
czarny, now y, k rzyżo w y 
sprzedam. C zy te ln ik  G li­
w ice  „7777“ . 6183S

SPRZEDAM  W IL L Ę  8 PO­
KO JO W Ą potrzebującą re­
m ontu, placem  w  I io rb ie lo -  
Wie ko ło  Jeleśni. Zgłusze­
nia pod n r  ,,3135d‘ ‘

MOTOR „M eybach " 100 K M  
p raw ie  now y (3 tys. km ) 
benzynow y z kom p l. arm a­
tu rą  sprzedam natychm iast. 
O fe rty  D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod 5117“ . B150g

OPONA SAMOCHODOW A
270x22 w  do brym  stanie do 
sprzedania. Spółdzie ln ia
„Jedność“ , B aborów , pow. 
G łubczyce. 3l44d

SPRZEDAM  wóz p ie k a rs k i 
— fu rgon . Gałuszka W ła­
dysław , Żyw iec, u l. K om o­
ro w sk ich  S3. 4143d

M O TO C Y KL D K W  200 bar
dzo dobry, sprzedam. K r 
tow ice, 3 M a ja 34/13. 6H7g

STREPTOMECYNĘ 15 g.
sprzedam. O fe rty  D zienn ik  
Zach. K a tow ice  pod ,,B ;be“  

6130g

r M iastka*!*
Z A M IE N IĘ  2 poko je  kom ­
fo rto w e  w  cen trum  G liw ic  
na 3 poko je  w  K atow icach . 
O fe rty : D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  n r. „2218“ . 60Q3g

Z A M IE N IĘ  dw upoko jow e  
m ieszkanie ko m fo rto w e . 
G liw ice , na pokó j K ra kó w  
— Poznań. Czs’ tel-nik O liw i 
ce „Z a ra z “ . 6140g

Lsksle handlawc
IN Ż . p r z e m y s ł o w ie c

poszukuje w y tw o rn ego  pie- 
da te r w raz  z garażem, z 
m ożliw ością założenia na 
koszt w łasny te le fonu . O fe r 
ty  do D zienn ika  Zachodnie 
go K a tow ice  pod , 63517“ .
*  5940g

Z  W A Ż N Y C H  powodów  ro 
d z in n y c h  sp rzedam  p ię k n ą  
restaurae ję-dancing. O fe r­
ty : C zy te ln ik  G liw ice  pod 
„P iln e " . 6!66g

S KLEP  na w arąztat Ud. do 
wvnajeci.a. Chorzów. K rz y ­
żowa 27. 6156g

ZG U B IO N O  b ile ty  w o lne j 
jazdy P K P , zaświadczenie 
R K U , dowód osobisty na 
nazwisko B labuś W ik to r, 
K rosnow ice  183. 3141g

z g u b io n o  leg itym ac ję  
szkolną na nazwisko Cbe- 
m icz K ry s ty n a .. 3140d

ZW R O T zgub ionych do ku­
m entów  i  25.009 W ynagro­
dzę. S ztw ie rn ia  Jerzy, B o­
guszów, Łączna 14. 3139d

ZG U B IO N O  zaświadczenie 
R KU, w ydane G liw ice  na 
nazw isko B arańsk i Jan.

6134g

SKR A D ZIO N O  leg itym ac ję  
służbową, wydaną przez 
Gkręg. in sp e k to ra t O chro­
n y  S karbow ej w  K a to w i­
cach oraz znaczek służbo­
w y  O chrony S karbow ej l i r  
932, K u lin ić c  W acław,

ZG UBIO N O  k a rtę  re p a tr ia ­
cy jną  z R osji, 3 od c in k i za­
m eldow ania w  M arkocicach  
A leksand ry  i  dzieci K az i­
m ierza i  Józefa Orda. 3131d

ZG U BIO N O  k a rtę  rozpo­
znawczą n r  46 i  k a r t^  re je ­
s tra cy jną  N isko. S arzyński 
W ładysław . Boguchwałów , 
pow G łubczyce. 6155g

S K R A D ZIO N O  wszelk ie do 
ku m e n ty  osobiste w  pocią­
gu K ra k ó w  K atow ice .
M akara , A n d rze j, Załęska 
Hałda S8. 6154g

r Uzdrowisk* j

Odpowiedzi Redakcji
A. Czaipla, D rogosław , pow. KJ-odz 

ko. GifrniazjiRR Handlowego, Ictó- 
re by ¡>rows<łzui zakonnicy, nie zna­
m y.' w  Miłcołowic pod Katowicam i 
jest gimnazjum ogólnokształcące
0 0  Salwatorianów i  p rzy  n im  jest 
in te rn a t prowadzony Prz<-z 
zakonników. Adres: Zakład OO Sal 
w atorianów , Mikołów pow. Pszczy­
na w o j. śląsko-dąbr.

E. Żelawski, Ziębice. Gimnazjum 
Kupledkie, tak jak zresztą każde 
inne, ukończy Pan najprędzej zapi 
sując się do gńnnazjum <Ła doro- 
Błych. Trzeba by się w  tym  celu
przenieść do w ^ ory;rn
takie gimnazjum znajduje i uczęsz­
czać regularnie na lekcje. Na Dol­
nym  Śląsku gimnazja handlowe 
znajdują się: w  Jelen-oj Góize (ul.< 
Nowowiejska S) i we W rocławiu 
(ul. Kościuszki 82). Na Górnym SI. 
istnieją: yr Katowicach, Chorzowie, 
Opolu i w Gliwicach, a poza tym 
w w ie lu  innych miastach w  Polsce. 
Nauka odbywa się 0<̂
do 20 w  d p i powszednie , z _ w y ją t ­
kiem sobó*t, a. k u rs  jest s k ró c o n y  o 
po ło w ę , o ż y li 2 ldasy koń czy  s ię  w  
c iągu  jedn ego  ro ku . K o re sp o n d e n ­
c y jn y c h  k u rs ó w  g im n . o i le  nam  
wdadom o, w  Polsce n ie  ma.

J. Kotas, Wisła Wielka, pow. 
Pszczyna. Polakam pochodzącym ze 
Śląska Opolskiego, byłym pracowni 
kom kolei niemieckich przysługu­
je bezwzględnie prawo do emery­
tury, ąie chwilowo sprawa ta nie 
jest jeszcze uregulowaną ustawowo
1 otrzym ują oni ty*ko zasiłki. Poza 
tym  przepisy emerytalne kolejowe 
są pod  względem tolerowania in ­
nych dochodów emeryta mniej ko­
rzystne dla pobierającego emerytu­
rę lub zasiłek, n j* przepisy Zakła­
du Ubezp. S połecznych, bo w wy- 
pącłku, gdy emeryt pobiera zasiłek 
ż" innego źródła, nie zezwalają na 
płacenie mu emerytury z fundu­
szów  kolejowych. Poruszaliśmy już 
w naszym piśmie tę sprawę i na 
pewno jeszcze do niej powrócimy.

Łuk. W., Chorzów. Szkoły K a je ­
tów, podobne do przedwojennych,

obecnie n ie  istnieją. Korpus ofice­
rów  zawodowych uzupełnia $'.ę dro 
gą poboru kandydatów-ochotników 
v/ w ieku od 18 do 25 lat. W bieżą­
cym roku kandydjsęi powinni skła­
dać podania w  swoich Rejonowych 
Komendach Uzupełnień w term inie 
do 31 maja. Bliższych wyjaśnień o 
warunkach przyjęcia kandydatów 
do szkół oficerskich i o term inie 
egzaminu wstępnego udzielą kom en 
danoi RKU.

„S tała Czytelniczka“  z Mysłowic- 
Dziękujemy Pani za słowa uznania 
dla naszego pisma. Prosimy o tro ­
chę cierpliwości. Powieść mamy 
przygotowaną i ukaże się ona nieba 
wem na łamach „Dzienn ika“ .

Stały czytelnik „ I ł “ . Za oświetle­
nie k la tk i schodowej odpowiedzial­
ny jest gospodarz, czyli właściciel 
domu albo ustanowiony przez nie­
go ndm in istłtitor. Gospodarz jest 
także zobowiązany płacić za prąd 
zużyty na to oświetlenie. Obecnie, 
z powodu piekich czynszów bardzo 
często praktyku je  się tak, że loka­
torzy dobrowolnie pomagają gospo 
darzowi w  pokryciu pewnych w y­
datków związanych z utrzymaniem 
domu.

K. Kuklińska, Toszek. O ile  Pani 
ma prawomocny przydział mieszka­
nia i w  dodatku częściowo miesz­
kanie już zajmuje, a w tym  czasie 
ktoś się tam siłą i  bez jekiegokoł- 
wiefc ty tu łu  prawnego wprowadził, 
to jest to z jego strony zwyczajny 
gwałt, karany nawet sądownie. Ma­
gistrat, dbając o swoje dobre imię, 
powinien, działającego w brew  pra­
wu, usunąć przy pomocy m il ic ji 
Poza tym  ma Pani prawo zaskar­
żyć intruza do sądu o występek z 
art. 252 k. k. (naruszenie n ie tyka l­
ności mieszkania).

S. K. — Tychy. N iestety nie uda­
ło nam się odnaleźć adresu wzmian 
kowanej przez Papa amerykańskiej 
insty tuc ji, zajmującej się rozdzia­
łem streptomycyny. Jak się dowia­
dujemy M inisterstwo Zdrow ia otrzy 
mało ostatnio transport tego leku, 
k tó ry  został rozdzielony pomiędzy

k ilka  k lin ik  i  zakładów leczni­
czych.

Streptomycynę otrzym ały przede 
wszystkim k lin ik i dziecięce w  W ar 
szawie, Poznaniu, Lublinie, K rako­
wie Gdańsku, - Łodzi, W rocław iu i 
Zabrzu.

M inisterstwo Zdrow ia apeluje, 
aby podania o uzyskanie streptomy 
cyny kierować do wspomnianych 
zakładów, które dysponują samo­
dzielnie stosowaniem lekarstwa, 
według określonych przepisów. We 
dług tych przepisów streptomycy­
na, przeznaczona jest wyłącznie dla 
leczenia gruźlicy opon mózgowo- 
rdzeniowych i  gruźlicy prosówko­
wej u dzieci.

W wyjątkowych wypadkach, do­
tyczących osób dorosłych, sprawę 
zakwalifikowania i  ewentualnego 
leczenia streptomycyną rozpatruje 
Szpital W olski w Warszawie przy 
ul. P łockiej n r 26.

W TO REK, 25 M A JA
5.58 Sygnał i  zapowiedź s tac ji. 6.0" 

Sygnał i  „K ie d y  ranne'*. 6.05 G im na­
styka, 6.15 W iadom ości. 6.20 Z egaryn : 
ka. 6.50 P rog ram . 7.00 Sygnał czasu i 
dz ienn ik . 7.15 Zegarynka. 8.20 In fo r ­
macje. 8.25 S krzynka  PC K. 8.^5 O d- 
c inek powieści. 8.50 P oradn ic tw o  do- 
mnwe. 9.00 P rog ram . 9.05 M uzyka. 9.20 
Le kc ja  języka  czeskiego. 11.57 Sygnał 
i  he jna ł. 12.04 D z ienn ik . 12.25 K once rt. 
12 50 P oradn ic tw o  w ie jsk ie . 13.00 D a l­
szy ciąg koncertu . 13.20 K o n ce rt ży ­
czeń. 13.40 K o n ce rt re k la m ow y. 14.00 
K once rt jugo s łow iańsk i. 14.30 A u d y ­
c ja  muzyczna. 14.50 K o m u n ika ty . t5.93 
In fo rm a c je . 15-15 A r ty k u ł a k tu a ln y . 
15.25 Le kc la  Języka czeskiego. 15.40 
K ą c ik  spo rtow y. 15.45 A u d yc ja  l ite ­
racka. 16.00 D z ienn ik . 16.20 K ą c ik  sza­
ch is tów . 15.25 „G aw ęda rybacka*'. 
16.35 S krzynka techniczna. 16.45 M u­
zyka. 17.05 „D o k tó r  M osse" — słucho­
w isko . 17.45 R U L — „S z tu k i p lastycz­
ne“  18.00 A u d yc ja  ro z ryw kow a . 13.43 
O dcinek pow ieści. 19,00 m uzyka lekka  
19.15 K o n ce rt sym fo n iczny  pod d y re k ­
c ją  Grzegorza F ite lberga , z udzia łem  
Eugenii U m iń sk ie j (skrzypce). 21.25 
„U lu b io n e  melodie** 22.00 A u d yc ja  roz 
ryw ko w a . 22.45 P rog ram . 22.50 M uzyka 
23.00 D z ienn ik . 23.15 P rog ram . 23.30 
H ym n  1 kon iec au d ycy j.

PI!ZY’JM IE M Y  od 1 września 1948 r.
2 « c h

do pracy w  w arsztatach w  połączeniu 
7, w yk ła d a m i w  L iceu m  M echanicznym .
f  m  «  u  «. i i f f  f e t a j i h  «.*!
języka  n iem ieckiego.

W a ru n k i dobre. — M ieszkanie zapewnione;
Zgłoszenia: Państw . L i ceurn Mechaniczne Olkusz, 

G órnicza 25. 2129

Pierwsza w  Polsce wytwórnia  
u n i w e r s a l n y c h  a p a r a t ó w *  “  
p o d z i a ł o w y  cli  do f r e z a r e k

I. WROŃSKI i W. K U S W S K I, IÓDŹ
w yłączna  sprzedaż przez firm ę  
A . O Z I M O W S K 1 ,  Ł Ó D Ź

ulica Piotrkowska 240, teief. 216-03.

20-POKOJOWY PENSJO­
N A T  „S IE L A N K A "  G D Y ­
N IA , K ie lecka  2a (róg Ślą­
sk ie j) te l. 46-28 poleca po­
k o je  z pe łnym  w yżyw ie ­
n iem  lub częściowym — 
samochód do dyspozycji.

ff H e in e  J

S ZC ZĘŚLIW Y zw iązek m ał 
żeński ty lk o  za pośredn ic­
tw em  znanej K oncesjono­
w ane j P oznańskie j A genc ji 
M a trym o n ia ln e j. W ysyłam y 
in fo rm a c y jn y  „B iu le ty n  Mą 
try m o n ia ln y “ . — Załączyć 
trz y  zaczki. Poznań, s k ry t 
ka 226. *>064d

Z A  w szelk ie  d łu g i syna Ta­
deusza Dziedzica n ie  odpo­
w iadam . Dziedzicowa M a­
r ia , G rodków . 3129d

PR ZEDSIĘBIORSTW O Prze 
wozowe poszukuje  sta łe j 
p racy  na c ią g n ik  z p rzy ­
czepami. O fe rty  proszę 
zgłaszać J. P o lok, Czecho­
w ice , K laszto rna  38. 0I 61g

Małe gospodarstwo
lu b  d o m e k  s o * ro „
dem , b lisko  lasu, n ie ­
daleko K a tow ic , w y ­
d z ie rż a w ię  lu b  kup lą  
O fe rty  „C z y te ln ik " 
K ą tpw ice  pod „4993“  
2130

F i l h a r m o n i a  P o M n a r i a k a

o g ł a s z a

KONKURS
na: skrzypków , a lto w io lis tó w , W iolonczelistów, 
kontrabasistów , oboistów, k la rnec is tów , fagoci­
stów, contra fągocistów , w a lto rrustow , trębaczy, 
puzonistów, ha rfis tów . — K onkurs  odbędzie się 
8 i 9 czerwca w  Poznaniu. — Zgłoszenia z poda­
niem  życiorysu k ie row ać do dn ia  5 czerwca br. 
na adres: F ilha rm on ia  Poznańska, Poznań, A rm ii 
Czerwonej 19. —  Pensja według stawek zw iąz­
kow ych. . 2105

ROCZNIK PO LITYC ZN Y  
I GOSPODARCZY

na roK 1948
Z A W IE R A JĄ C Y  SZCZEGÓŁOW E i  ŹRÓ­
D ŁO W E  IN F O R M A C JE  o O R G A N IZ A C JI 
i  D Z IA Ł A L N O Ś C I P R ZE M Y S ŁU , H A N ­
D LU , R O LN IC T W A , F IN A N S Ó W , RZE­
M IO S Ł A , S PÓ ŁD ZIELC ZO ŚC I, TR A N S ­
PO RTU i  K O M U N IK A C J I, S ŁU ŻB Y  
Z D R O W IA , UBEZP IE C ZE Ń , O Ś W IA TY , 
K U L T U R Y , S Z T U K I, IN S T Y T U C Y J SPO­
ŁE C ZN Y C H , Z W IĄ Z K Ó W  Z A  W ODO W. 
itp . U K A Ż E  S IĘ  W  P O ŁO W IE  1948 RO KU.

N a k ł a d  o g r a n i c z o n y  

Cena w  przedpłacie za 1 egzemplarz: 
w  oprawie płóciennej zł 2.000,—  
w  oprawie kartonowej zł 1.600,—

Opisy, ogłoszenia, rek lam y oraz zam ówie­
n ia  na egzemplarze z w o jew . Sl. -  Dąbr. 
należy k ie row ać do B iu ra  Ogłoszeń Spół­
d z ie ln i , W ydaw nicze j „C Z Y T E L N IK "  — 
K A T O W IC E , ) M a ja  12, tel. 309-74, lu b  zle­
cać naszym upow ażnionym  akw izy to rom

2114

SPÓLDZIELHIA Afiffll WYDAWNICZAH
B IU R O  OGŁOSZEŃ

KSIĘGARNIA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ
» C Z Y T E L N I K «
K A T O W I C E ,  U L IC A  S M A J A  NR  12

Posiada stale na składzie wszelkie ukazujące 
się nowości beletrystyczne, kompletuje i uzu­

pełnia biblioteki
NOW OŚCI i W Z N O W IE N IA  W ŁASNE:

Dąbrowska M.: Noce ł  dnie, kom p le t 2440,—  
„  „  tom  czw a rty  660,—

G ojaw iczyńska P,: Dom pa skarpie 320,—
Jeż T, T-: Narzeczona Harambaszy 250,—
Kossak Z.: Niezpany kra j 300,—
Kossak Z.: Złota wolność — 2 tom y 750,—  
Kraszewski J. I.: Briih l 300,—
K raszew ski J. I.: Hrabina Cosel —  2 t. 300,—  
K raszew ski J. i. :  Historia o Janaszu

Korczaku 270,—
Kraszewski J I.: Pod blachą 320,—
R udn ick i A .: Żołnierze 280,—
Szołochow M .: Cichy Don — 3 tom y 2280,—> 

„  „  tom  czw a rty  w  d ru k u
To łs to j A .: Droga przez mękę — 2 t. 850,— 

„  „  „  tom  trzeci w  d ru ku
To łs to j Ą.: Piotr 1 — 3 tom y 1380,—
W if.\vicki W.: Przechadzki ateńskie 255,—
Zerorński St.: Ludzie bezdomni 400,—
Żerom ski St.: Nawracanie Judasza 360,—
Żerom ski St.: Promień 200,—
Żerom ski St.: Syzyfowe prace 265,—
Żerom ski St.: W ierna Rzeka 200,—

G Ó R N O ŚLĄSKIE  W YTW O R N IE  FA R B  l  PR ZE­
TW ORÓW  C H EM IC ZN Y C H  W K A T . - L IG O C IE , 

u l. L igocka  103 
posżukują od zaraz

I kfilęvoweqo(q) ilnanscweqo, 
orni I islersnl* aocin!noqo.

Podania w raz z życ io rysam i i  odpisam i św iadectw  
k ie ro w ać  na leży do W ydz ia łu  Personalnego. 2110

Z A R Z Ą D  M I E J S K I  w  OPOLU
o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż przetwornicy jednowiem ikowej. W ła  
ściwości techniczne: Fabryka Bergm ann B e rlin , 
typ. U. S. S. 16, obroty 1500/min., 3-fazowy prąd 
zmienny 50 okr./sek„ 270 V  i 275 Amp.. prąd sta­
ły  —  450 V, 305 Amp. Przetwornicę można oglą­
dać w  Miejskich Zakładach Wodociągowo-Kana­
lizacyjnych w  Opolu przy ul. Oleskiej 66. O fe rty  
w  zalakowanych kopertach należy składać do 
dn ia  15 czerwca br. w  D y re k c ji Z ak ładów  i  P rzed­
sięb io rstw  M ie jsk ich  w  O polu, u l. Ozim ska 6. 
O tw arc ie  przetargu w  dniu 16 czerwca br. w  D y­
rekcji Zakładów i P rzedsięb iorstw  M ie jsk ich  o 
godz. 10. 2133

KU PU JEM Y

BAnWWIMiKM
anilinowe w  każdej ilości 

Fabryka Chemiczna „K O LO R Y T“, Warszaw * -  
1826 Praga, ul. K row ia 6/8
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Gospodarstwa rolne
ty lk o  d la  p ra cu ją c yc h  n a  ro li

W arszawa. M in is te rs tw o  Z ie m  
O dzyska nych  s tw ie rd z iło  w y p a d k i, 
n a d a n ia  gospoda rs tw  ro ln y c h , oso­
bom , k tó re  same na r o l i  n ie  p ra ­
cu ją , m a ją c  in n e  p o ds taw ow e  ź ró ­
d ła  u trz y m a n ia , p rz y  czym  w  p ro  
w a d z e n iu  gospodars tw a  w y rę c z a ­
ją  się s iła m i n a je m n y m i.

M in is te rs tw o  Z . O. w y ja ś n iło , 
że ta k ie  n a d an ia  są w y ra ź n ie  
sprzeczne z o b o w ią z u ją c y m i p rz e ­
p is a m i i  godzą w  in te re s y  z d ro ­
w ego o sadn ic tw a , re k ru tu ją c e g o  
się z osób, k tó ry c h  zaw odem  je s t 
p ra ca  na ro l i.  P ro w a d ze n ie  gospo­
d a rs tw a  osobiście je s t n ie o d zo w ­
n y m  w a ru n k ie m  u zys k a n ia  t y tu ­
łu  w łasnośc i. D la te g o  też w ła d ze  
os ied leńcze ju ż  w  c h w il i  w p ro w a ­
dzen ia  o sadn ika  w  u ż y tk o w a n ie  
p o w in n y  badać, czy od p ow ia da  on j 
w ym o g o m  p rzep isów . J e d yn y  w y -  I s,c y ' Prac° w n ic y  w ła t lz  z ie m sk ich  
ją te k  pod ty m  w zg lędem  s ta n o - “ P-); Osobom  ty m  m ogą b yć  p rzy-
mir,   • -i . . nzifMftnp i m i a ri t ; n 11 -; -w»,,

pochodzą z w a rs tw y  ro ln ic z e j, są 
is to tn ie  z w ią z a n i ze w s ią  i rzeczy­
w iś c ie  sam i p ra c u ją  na r o l i  (np. 
in s t ru k to r  g m in n e j szko ły  r o ln i ­
czej, n a u czyc ie l w ie js k i,  p ra c o w ­
n ik  w ie js k ie g o  zarządu g m in ­
nego).

W obec powyższego M in is te rs tw o  
Z . O. za rządz iło , aby n ie  w p ro w a ­
dzać w  u ż y tk o w a n ie  gospoda rs tw  
ro ln y c h  osób, w y k o n y w u ją c y c h  
za w ó d y  n ie  zw iązane  z ro ln ic ­
tw e m , k tó re  w s k u te k  tego n ie  m o ­
gą się oddać zaw odow o p ro w a ­
dzen iu  gospodarstw a. W  szczegól- 
n °śc i do tyczy  to  u rz ę d n ik ó w  in ­
s ty tu c ji,  p rze d s ię b io rs tw  i z a k ła ­
d ó w  p a ń s tw ow ych , sam orządo­
w y c h  i  p u b lic z n o -p ra w n y c h  (s ta ­
ro s to w ie , k ie ro w n ic y  poszczegól­
n y c h  re fe ra tó w , ko m isa rze  z ie m -

Dwieście tys. inwalidów cywilnych
pod opieką Ministerstwa Pracy

W ią  w y łą c z n ie  m a ło le tn i.

N ie  w y s ta rc z ą  ró w n ie ż  w  żad­
n y m  raz ie  te o re tyczne  lu b  p ra k ­
tyczne  k w a lif ik a c je  na ro ln ik a , je ­
że li p e łn io n e  fu n k c je  u n ie m o ż li­
w ia ją  p ro w a d ze n ie  gospoda rs tw a  
osobiście lu b  p rz y  pom ocy cz ło n ­
k ó w  ro d z in y , pozos ta jących  w e  
w sp ó ln o c ie  gospodarcze j. Spośród  
p ra c o w n ik ó w  p u b lic z n y c h  sp e łn ić  
te  w a ru n k i m ogą ty lk o  ci, k tó r z y ’

dz ie lone  je d y n ie  d z ia łk i p ra c o w ­
nicze. M ogą one oczyw iśc ie  n a b y ­
w a ć  także  m ie n ie  n ie ro ln ic z e  na 
w a ru n k a c h  u lg o w y c h , u s ta lo n ych  
d la  św ia ta  p ra cy , o ile  p rz y d z ie ­
lona  d z ia łk a  p ra co w n icza  n ie  po ­
siada zabudow ań . W  w y p a d k a c h  
W y ją tk o w y c h  M in is te rs tw o  Z . O. 
może u d z ie lić  osobom  w yż . w y ­
m ie n io n y m  zezw o len ia  na w p ro ­
w adzen ie  w  u ż y tk o w a n ie  i n a d a ­
n ie  gospodars tw a  ro lnego.

Warszawa (SAP). W  Polsce zna j­
duje się pod opieką M in is ters tw a 
P racy i O piek i Społecznej 200 tys. 
in w a lid ó w  cyw iln ych . Są to żarów 
no inw a lid z i, k tó rzy  u leg li w ypad­
kom p rzy  p racy lu b  zostali poszko­
dowani w sku tek dzia łań wojennych 
ja k  i tacy, k tó rych  kalectwo pow ­
sta ło  w  . innych  okolicznościach 
Liczba powyższa n ie  obejmuje 
245.632 in w a lid ó w , korzysta jących 
z re n t ubezpieczeń społecznych.

\V  Polsce n ie  ma dotychczas oso­
bnych przepisów  praw nych, norm u 
jących sprawę pomocy dla in w a li­
dów cyw ilnych , poszkodowanych 
w sku tek dzia łań w ojennych. M in i­
sterstwo P racy i O p iek i Społecznej 
przyjęło, jednak zasadę, że ta ka te ­
goria  inw a lidów , posiada pierwszeń 
stwo w  o trzym yw an iu  świadczeń z 
zakresu op iek i społecznej.

O rozm iarach  pomocy, jaką., uzy­
ska li dotychczas in w a lid z i c yw iln i 
od M in . P racy i Op. Spoi., po in fo r­
m ow ał przedstaw ic ie la  SAP dyr. 
dęp, op iek i społecznej, S tanisław 
Sasim.

Poza szkoleniem  in w a lid ó w  i 
przyspasabianiem  ich  do pracy in ­

w a lidz i c y w iln i zaopatryw ani są w 
protezy.

° d  roku  1946 — w yjaśn ia  dyr. 
Saa;m — do c h w ili obecnej p rzy ­
znano ogółem inw a lidom  cyw iln ym  
711 Protez. Koszt ich sporządzenia 
w yn iós ł ponad 11 m ilio n ó w  zł. Za­
potrzebowanie na pro tezy jest zna­
cznie większe, jednak n ie  było do­
tychczas m ożliwe dalsze rozszerze­
n ie  zakresu tej akc ji. N iezależnie 
nawet od kw estii kosztów, k tó re  są 
bardzo znaczne (w ykonanie jedne j 
pro tezy kosztuje przeciętn ie 15.000 
zł), trudności techniczne w  protezo-
w an iu  inw a lidów

państwowe w y tw ó rn ie  protez i p ro ­
dukcja ich  w  stośunku do potrzeb 
jes t n iewystarczająca. Są one prze­
ciążone pracą na rzecz inw a lidów  
w ojennych, lecz m im o -to wykazu ją  
pełne zrozum ienie dla szczególnie 
c iężk ie j sy tu a c ji in w a lid ó w  c y w il­
nych i sporządzają pro tezy rów nież 
i dle nich.

ogromne. Pnsia
amy obecnie w  P0;Sce zatedw.;e 3

Zasadniczo protezy przyznawane  
są tym, inw a lidom  w  w ie ku  pow y­
że j la t 18, k tó rzy  ze w zględu na 
ciężkie w a run k i m ateria lne  u p raw ­
n ien i są do o trzym yw an ia  pomocy 
z ty tu łu  op ieki społecznej. Obecnie 
jednak, n ie mogąc jednocześnie za­
spokoić wszystkich  ogrom nych po-

W y d a w n i c t w a  „ K s i ą ż k i “
Feder Teodora — M ałgorzata F o r­

nalska, s tr. 3S, z ł 50.—. Wspć>i-nn{enia 
o jedn e j z n a jb a rd z ie j ; bohaterskiej-, 
postaci ru chu  robotn iczego w Polsce 
członka KC PPR. bo jow niczce o wol­
ność i w yzw olen ie .

K ędziorzyna M aria  — Baśnie po l­
skie ■— Za siódm ą górą. za siódmą rze­
ką, s tr. .186. zł 400.—. Tom  now y baśni 
po lsk ich  w  op racow aniu M a rii Kę- 
dz io rzyny  zaw iera ,,B a jkę  o ba jce “ .

SPORT I Sefiscrc(//fie w y n i k i  uj L i d z e

Rymer -  W isła 7:2 (3:1)
K raków  (tel.) Sen • • rv jn e j 

porażki doznała krakowska 
[Wisła na w łasnym  boisku w 
spotkaniu z Rymerem. Goście 
zagrali bardzo dobrze we

| wszystkich lin iach  i  dekłaso- i 
w a li przeciwnika.

Zwycięskie bram ki padły I

ze strzałów: K u ra o ji(2), p i c r - ! W isła n ie wykorzysta ła 
chały (2), oraz Janika, Rudy, dwóch rzu tów  karnych 
i Dybały. I J

Czech trenerem
krakowskich piłkarzy

K ra k ó w . —  Z a k o n tra k to w a n y  
p rzez  za rząd  k ra k o w s k ie g o  O ZP N , 
n a  p rośbę  T o w a rz y s tw a  S p o rto ­
w ego „W is ła “ , d o sko na ły  t re n e r  
czeski, w ie lo k ro tn y  re p re z e n ta n t 
C ze chos łow ac ji K u c h y h k a , p rz y ­
b y ł  do K ra k o w a  i  od p o n ie d z ia łk u  
tre n o w a ć  będzie  p i łk a rz y  W is ły .

J e ś li z a k o n tra k to w a n y  przez 
K O Z P N  na tre n e ra  ju n io ró w , d ru ­
g i t re n e r  czeski n ie  p rz y je d z ie  do 
K ra k o w a , K u c h y n k a  będzie t re ­
n o w a ł ró w n ie ż  ju n io ró w  k rą k o w -  
sk ich .

L e g ia  —  R u c h  4 :2  (2 :1 )

j L y m i r s k i  
z d o b y w a  p u c h a r  

Cegielskiego
Poznań. —  W  zaw odach  m o to ­

c y k lo w y c h  o z lo ty  p u c h a r  u fu n d o ­
w a n y  przez Z a k ła d y  C ieg ie lsk iego , 
z w y c ię ż y ł Ż y m irs k i (O M  T U R  O - 
kęc ie  —  W -w a ) p rzed  B a lce rem  
(Le g ia  —  W -w a  i H e n n k ie m  (P o­
goń  —  K a to w ice ).

Węgry —  Czechosłowacja
2 : 1  ( 1 : 0 )

W arszawa ( le i.). W' niedzielę na 
stad ion ie W ojska Polskiego odbył 
się*1 mecz p iłk a rs k i o m istrzostwo 
L ig i P aństwow ej, pomiędzy do­
tychczasowym  leaderem, cho­
rzow sk im  Ruchem, a m iejscową 
Legią, Mecz zakończył się zw ycię­
stwem m ie jscow ych w  stosunku 
4:2 (2:1).

G ra od początku jest nerwowa, 
drużyny  zdają sobie sprawę z 
ważności spotkania. —  Pierwsza 
otrząsa się Legia i  w  siódm ej m i­
nucie G órsk i z dalszej odległości, 
s iln ym  strzałem  zmusza poraź 
pierwszy B rom a do k a p itu la c ji. 
M ie jscow i zachęceni sukcesem roz 
poczynają nacierać na bram kę 
przeciw n ika . Ruch opanowuje sy­
tuację  i w  22 m in . S krom ny ka­
p itu lu je  przed strzałem  C ieślika. 
W dalszym ciągu gra w yrów nana 
i dopiero 37 m inu ta  przynosi 
zm ianę w yn iku  na 2:1 dla Legii. 
W y n ik  ten u trzym u je  się do końca 
p ierw sze j po łowy.

D ruga połowa zaczyna się sen. 
sacyjnie. Już w  d ru g ie j m inucie  
A lszer w yrów nu je . Od tego m o­
m entu gra się zaostrza i staje się 
typow ą w a lką  o punk ty . A kc je  
zm ienia ją  się ja k  w  ka le jdosko­
pie, i znowu wypuszczony na 
chw ilę  spod k o n tro li G órski w  27 
m inucie  d ru g ie j po łow ie zdobywa 
trzecia bram kę. Ślązacy nie peszą 
się u tra tą  punktu , prowadzą

grę  o tw artą , nie mogą jednak 
przeszkodzić M ordersk iem u w  u - 
zyskaniu w 31. m in . czw arte j 
b ra m k i z wolnego. B y ła  to ostat­
nia bram ka tego nad w yraz  ży­
wego i  trzym ające w  napięciu 
liczn ie  zebraną publiczność, m c . 
ĆZU.

ŁKS -  ZZK 3:2
Łódź. (Te l.) R ozergany w  u b ie ­

g łą  n ie d z ie lę  lig o w y  mecz p i łk a r ­
sk i pom iędzy  Ł K S  i Z Z K  z P ozna­
n ia  z a ko ń czy ł się n ieznacznym

z w yc ię s tw e m  Ł K S  w  s tosunku  
3:2 (1:1).

Polonia (Bytom) -Tarnovia
1:0 (1:0)

T t r n ó  w. W  rozegranym  me­
czu o m istrzostw o K la s y  Pań­
stw ow ej, bytomska Polon ia w y ­
w iozła dwa cenne pu nk ty , zw y ­
ciężając T arnoy ię  1:9. Zwycięska 
bram ka padła w  pierwsze j po ło­
w ie gry. D ru g ie j b ra m k i s trze lo­
ne j przez Polonię, sędzia w sku ­
tek in te rw e n c ji lin iowego nie 
uznał.

AKS —  Polonia (Warszawa) 0:1 (0:0)

Statkiewicz przebiegi 8 0 0  m 
w czasie 1.57,1 minut

W arszawa. —  W  drug im  dn iu 
m iędzynarodow ych zawodów le k ­
koa tle tycznych uzyskano następu­
jące w y n ik i:

K o n ku re nc ja  m ęskie: bieg. 200 
m tr.: 1) L ip s k i (ÓPO) 22,6 sek., 
2) B u h l 23,1, 3) Schm idt (CSR) 
23,3, 4) T ru b l (CSR) 33,4, 5) K ło ­
po tow ski 23,7. B ieg S00 m tr.: 1) 
S ta tk iew icz 1:57,1 m in ,. 2) Pan 
(CSR) 1,59,7, 3) M iro w s k i 2:00,8. 
4) G rzanka (OPO) 2,05,2, 5) S krzyp 
czak 2:07,3. Bieg 3000 m tr.: 1) L is ­
ka (CSR) 8,58 m in., 2) D zw onkow - 
sk i (OPO) 8:59,3, 3) Bon iecki (OPO) 
9:03, 4) C za jkow ski 9:37.7. Skok 
w zw yż: 1) M atys (CSR) 180 cm.. 
2) Z w o liń sk i 180 cm., 3) Adam czyk 
(OPO) 180 cm., 4) K u ź n ic k i (OPO) 
175 cm., 5) G ie ru tto  175 cm., 6) 
M u d ry  (CSR) 165 cm. Rzut dys­
k iem : 1) Łom ow ski (OPO) 45,76 
m, 2) M ę d ry  (CSR) 42,83, 3) G ie­
ru tto  41,33. , 4) K uźn ick i (OPO) 
39,88, 5) Adam czyk (OPO) 39.71.

W  konkurenc jach kobiecych u - 
zyskano następujące w y n ik i:  bieg

80 m  p ło tk i:  1) Łom ska (VS) 12,5 
sek., 2) M ita n  (OPO) 12,6, 3) Fes- 
ków na 14,1. Bieg 100 m : ] )  Bemo- 
va (CSR) 13,3 sek., 2) Gębolisów- 
na 13,3, 3) M oderówna 13,5, Rzut 
oszczepem: 1) Stachowicz 37,87 m, 
2) S inoradzka 35,33. Skok w  dal: 
1) Nowa ko w  a (Łódź) 5,27 m, 2) 
Gem bolisówna (OPO) 5,12. 3) M o­
derów na (OPO) 5,09, 4) Reichoya 
(CSR) 5,02, 5) G burków na 4,81.

Sztafeta 4 X  100 m : 1) OPO 51,1 
sek,. 2) VysokoskoIskv 52,9, 3)
SKS 58,5.

C z g f e /

Sport i Wczasy

Chorzowy. K ib ic e  A K S  w y s z li 
w c z o ra j z typiska rozgo ryczen i i 
rozża len :. A j iS  s p ra w ił im  zaw ód 
i p rz e g ra ł mecz n a jz u p e łn ie j n ie ­
oczek iw an ie . N ie  b y ło  chyba  an i 
jednego  uczes tn ika  k o n k u rs u  
„Z g a d n ij k to  w y g ra ? “ , k tó ry  by 
p o s ta w ił na P o lo n ię . T y m  w iększa  
też b y ła  radość spo re j g ro m a d k i 
k ib ic ó w  w a rszaw sk ich , k ie d y  p a ­
d ła  b ra m k a  s trze lona  p rze z Jaź- 
n ick iego .

P o lo n iśc i z a d o w o lili się ty m  suk 
cesem i ta k  szczeln ie z a m u ro w a li-  
w ła sn ą  b ra m kę ; że n ie  pom o g ły  
w szys tk ie  w y s i łk i  n ie p o ra d n ie  zre  
sztą g ra jącego  a ta k u  cho rzo w sk ie  
go. J a ź n ic k i, c h ro n io n y  p rzez  G ie r  
w a to w sk je g o , P ru sk ie g o  i W iś ­
n iew sk ie g o  b y ł n ie  do poko na n ia . 
P ra w d ę  m ó w ią c  a n i ra zu  n ie  b y ł 
w  p o w a żn ie jszym  n iebezpieczeń­
s tw ie . T a k  sku teczn ie  zawsze g ra  
ją cy  n a p a s tn icy  A K S , ja k  S po- 
dz ią ja  i P y te l, w y p a d li u b ie g łe j 
n ie d z ie li ba rdzo  słabo. N a jle p ie j 
jeszcze w  te j l i n i i  g ra ł M u ska ła , 
k tó ry  je d n a k  „z d a r ł“  się doszczęt 
n ić  i pod ko n ie c  m eczu  w y ra ź n ie  
„s p u c h ł“ . O kaza ło  s ię  w c z o ra j, że 
b ra k  J a n d u ły  w  ob ron ie , to lu k a  
tru d n a  dp z a ła ta n ia . G ra ją c y  na 
jego p o z y c ji D u rn io k  n ic  z a s tą p ił 
go z pow odzen iem . L e p ie j ju ż  w y  
p ą jl l na t e j  p o z y c ji A n d rz e je w s k i, 
k tó ry  p rzesze d ł1 na ob ronę  ze śród  
ka pom ocy. G a jd z ik  g ra t pon iże j 
p rze c ię tn e j fo rm y . N ie w ą tp liw ie  
m a jeszcze'; w  kośc iach  t ru d y  p a ­
ry s k ie j . w y p ra w y  ; re p re z e n ta c ji 
z w ią z k ó w  zaw odow ych . T a k  sa­
m o  przem ęczen i są n ie w ą tp liw ie  
S podz ie ja  J  .P y te l.  M ru g a ła  n ie  
ponosi w in y  za puszczenie b ra m -

k i.  B y ł to  s trz a ł n ie  do w y ła p a n ia , 
od d an y  z w ie lk ie j od leg łośc i,

W  d ru ż y n ie  P o lo n ii,  k tó ra  m im o  
w y g ra n e j b y ła  d ru żyn ą  gorszą na 
na jle p szą  no tę  z a s łu ży ł ś ro d ko w y  
p o m o cn ik , W iś n ie w s k i, n ie w ą tp li­
w ie  n a jle p szy  g racz w a rs z a w ­
skiego zespołu. G ie rw a to w s k i g ra ł 
go rze j n iż  z w y k łe , a le  za to b a r­
dzo fa ir .  W  a ta k u  n a jle p szy  Ja ź ­
n ic k i od c h w il i  k ie d y  p rzeszed ł 
ze s k rz y d ła  na środek. B o ru cz  
szyb k i i  p e w n y , pod kon iec  m e­
czu dozna ł k o n tu z j i i u s tą p ił na 
p ięć m in u t  m ie jsca  S osnow sk ie ­
m u.

T a b e lk a  L ig i
Ruch 6 10 20:9
Legia 7 10 16:10
Polonia B ytom 9 9 13:14
A K S  Chorzów 6 8 13:8
Cracovia S 8 13:11
G arbarn ia 7 7 10:9
Polonia Warszawa 7 7 17:17
Rym er 7 « 18:16
W arta Poznań 6 6 11:15
Tarnovia i 6 9:13
W isła 7 5 17:16
ŁK S 7 5 14:19
Z Z K  Poznań 6 3 9;13
W idzew Łódź 6 2 9:19

.O  p rzep iękne j H ann ie “ . ,,o  Jaku ­
bie z ło dz ie ju “ , ..Szkatułce k ró le w n y “ 
..W ojtkow ą oz im inę “ . ...Młode la tk a “  
i .,0  k lim k o w y m  synu “ .

La farque P. — L ieb knech t W. — 
W spom nienia o M arksie , s tr. 72, zł 
70.—. Na W spom nienia o M arks ie  * 
składa ją się opow iadania Paw ła L a ­
farque i W ilhe lm a  L iebknech ta , osnu­
te na tle  au ten tycznych przeżyć i 
w ydarzeń. A u to rom  dane b y ło  przez 
szereg la t przebyw ać w  otoczeniu 
Marksa i te n iezam pom niane chw ile  
P **elcaza li potomności.

M arks K a ro l — W a lk i klasowe we 
F ra n c ji 1848 — 1*50 (B ib lio te ka  K la ­
syków  M arksizm u), s tr. 156, z ł 120, - .  
W pracy te j M arks an a lizu je  k i lk u ­
le tn i okres ro zw o ju  historycznego, 
k tó ry  trw a le  zapisat się w  dzie jach 
ludzkości i w ykazu je  w ew nę trzny 
zw iązek przyczynow y m iedzy zdarze­
n iam i p o lityczn ym i a ich  podłożem 
ekonom icznym . Praca poprzedzona 
je s t pe łnym  tekstem  wstępu Engelsa.

O s trow itianow  K . W. — Renta g run ­
tow a a rozw ó j kap ita lizm u  w ro ln ic ­
tw ie  (B ib lio te ka  Ekonom iczna n r 8), 
str. 68. zl 6(1.—. Praca w yb itnego  eko­
nom is ty  radzieckiego poświęcona jest 
analiz ie re n ty  g ru n to w e j. A u to r  k re ­
ś li h is to rię  powstania ro ln ic tw a  ka p i­
ta lis tycznego. przeobrażenie się re n ­
ty  feuda lne j w  je j kap ita lis tyczną  
form ę, daje cha rak te rys tykę  re n ty  
różn iczkow ej oraz k ry ty k ę  tra k to w a ­
nia tego zagadnienia przez k lasyków  
b u rżuazy jn e j ekonom ii po lityczne j.

P lechanów Jerzy — P rzyczynek do 
zagadnienia ro zw o ju  m onistycznego 
po jm ow an i»  dz ie jów , s tr. 282, ’z ł 250.— 
w  opraw ie  zl 500.—. Jest to książka 
poświęconą h is to ryczne j drodze, jaką  
p rzeby ł m a te ria lizm , zanim  uksz ta ł­
to w a ł się ja ko  m a te ria lizm  d ia le k ty ­
czny. P rzedstaw ione zosta ły tu k r y ­
tyczn ie  p rzedm arksistow skie  koncep­
c je  rozw o ju  społecznego, obszernie 
om ów iony został W spółczesny m a te­
ria lizm  w  zakończeniu zaś po zy tyw n y  
w .yklad poglądów m a te ria lizm u  d ia ­
lektycznego. Książka zaw iera ponad­
to ostrą po lem ikę  z p rzedstaw ic ie la ­
m i ro sy jsk ich  na rodn ików , z k tó ry ­
m i jako  z rearezentan tam i a n .ym ar- 
ks is tow sk ię j ideo log ii P lechanów  to 
czy i n ieubłagalna w a lkę . (

Trarlit.enberg  I. A . — R eprodukcja  
ka p ita lis tyczna  a k ryzysy  ekonom icz­
ne (B ib lio te ka  Ekonom iczna n r 16) 
s tr. ltf l, z ł 120.—. Praca T rach tenbe r- 
ga daje w yczerpu jącą analizę zaga­
dn ień. zw iązanych z re p ro d u kc ją  ka­
p ita łu  społecznego, zagadnienia rea­
liza c ji i je j w a ru nków  w ; u s tro ju  k a ­
p ita lis tyczn ym  orąz p rzyczyn, w yw o ­
łu ją cych  periodyczne zakłócenie p ro ­
cesu re p ro d u k c ji i obiegu ka p ita łu  
społecznego —  słowem przyczyn  k r y ­
zysu. „

M iesięcznik Państwo i Praw o n r  4. 
Organ Zrzeszenia P ra w n ikó w  Dem o­
k ra tó w , s tr. 144, z ł lód.—.

trzeb, is tn ie jących  w tym  zakresie, 
m usieliśm y usta lić  pewne zUsadt) 
pierwszeństwa. M ają  je  przede 
w szystkim  o fia ry  te rro ru  h itle row ­
skiego, obozów koncentracyjnych   ̂
więzień.

Jak przedstaw ia się akcja  szko­
len ia  in w a lid ó w  cyw ilnych?

Szkolenie prowadzone jes t prze* 
w ykw a lifiko w a n ych  fachow ców 1 
obe jm uje  szereg zawodów rzernie'  
ślr.iczych. M am y obecnie około 
w arszta tów  szkolenia, gdzie na naU 
kę przychodzą .inw a lidz i m ieszka' 
jący p rzy  rodzin ie, zaś w  11 D°" 
mach Szkolenia o trzym u ją  oni ,P0'  
za szkoleniem  zawodowym  pełne u- 
trzym an ie  i  m ieszkanie w  czas:B 
trw an ia  kursu  orąz pomoc i opiek? 
lekarską. Zarów no do warsztatów 
szkolenia, ja k  i do D om ów  Szkole ' 
nia p rzy jm ow ane są osoby kw a l1'  
f iku ją ce  się do pomocy z ty tu łu  o* 
p ie k i społecznej, w  w ieku  powyże] 1 
18 la t. Ponadto in w a lid z i c yw il101 
m ają rów nież możność szkoleni* 
się w  zagładach szko lnych GłóW' 
ńego Urzędu Inw a lidzk iego.

Czy n iew idom i ko rzys ta ją  rów* 
nież z te j akcji?

To już  je s t odrębne zagadnienie. 
In w a lid z i n iew idom i są otaczani 
szczególną opieką ze względu na ieb 
w y ją tkow o  ciężkie ka lectw o. W ra­
zie potrzeby są oni -umieszczani w 
zakładach specja lnych dla n iew ido- 
wych, dających sw ym  pensjonariu­
szom ca łkow ite  u trzym an ie  oraz 
szkolenie w  dostępnych dla nich 
zawodach. Obecnie m am y 7 takich 
zakładów, w  k tó ry c h  przebywa 215 
n iew idom ych. Jeden z tych  zakła­
d ó w — we Wrzeszczu — przezna­
czony został w yłączn ie  d la  in w a li­
dów mężczyzn, nadających się do 
szkolenia.

W ie lu  n iew idom ych p racu je  ,zarób 
kowo w warsztatSch, organizowa­
nych przez oddzia ł Związiku Praco­
w n ikó w  N iew idom ych, najczęście.1 
w  zakresie szczotkarstwa i koszy- 
ksrstw a.

O statnie «doświadczenia, p row a­
dzone na podstawie badań nauko­
wych w ykaza ły jednak, że nie ty l ­
ko te trad ycy jn e  zawody są dostęp­
ne dla ociem nia łych. G łów ny Urząd 
I n w a l id z k i  p r o w a d z i k u r s y  m a j¡K *  
na celu odpow iednie przygotowa­
nie in w a lid ó w  do pracy w przem y” 
śle. K u rsy  te, w  k tó rych  b io rą  róW 
nież udzia ł in w a lid z i c y w iln i, dały 
bardzo pom yślne rezu lta ty . Okaza­
ło się, że oc iem n ia li mogą bardzo 
dobrze w ykonyw ać szereg czynno- 
ści w  przemyśle, zwłaszcza w  prze­
m yśle ciężkim , gdzie w ie lu  z nich 
zostało już  p rzy ję tych  do pracy.

Może najlepszą ilu s trac ją , ja k  do­
bre w y n ik i d a je  p rz y g o to w a n ie  m *  
w id o m y c h  do o d p o w ie d n io  dobra­
nych za w o d ó w  i  prac, jes t fak t, że 
w  Zakładach Cegielskiego w  Pozń* 
n iu  jędnyjjfc z p rz o d o w n ik ó w  pracy 
je s t n ie w id o m y  Tomasz K a sp e rczyk  
w y ra b ia ją c y  300 proc. norm y.

iped
Jak zwykle

—Polska 19:4
tu szczypiorniaku

Opole— Olsztyn 3:2 (2:2)
Olsztyn. W meczu p iłk a r­

skim  o puchar Ziem Odzy­
skanych, rozegranym między 
reprezentacjam i Opola i  O l­
sztyna, zwyciężyła zasłuże­
nie drużyna Opola w stosun­
ku 3:2 (2:2). B ram ki dla zw y­
cięzców s trze lili: G runer —  2 
i samobójcza. D ja Olsztyna 
F ilip ia k  i  Sikora po 1. Sędzio 
w a ł K u ku ck i z Gdańska. W i­
dzów około 3 tys.

N ie w ą tp liw ie  wszyscy w rogow ie 
O be ih iirge rm e is tra  Sehünwäldera 
uznają to za ob jaw  pocieszający 
że aktyw ność tego n iezw yk le  ruch 
liw ego i przedsiębiorczego ezło- 
w ieka osta tn im i czasy poważnie 
osłabła. M am y bow iem  do zano­
tow ania z ub ieg łych k ilk u  tygodn i 
ty lk o  n iew ie le  fak tów , dotyczą, 
cych ow ej znanej ju ż  w  całej Pol 
śce działa lności.

Są to fa k ty  następujące: 
O berbürgerm eister S chönw äl­

der zaw ita ł na p rzyk ład  dó Zako­
panego i udawszy się na K asp ro . 
w y  oraz S tw ierdziwszy z zadowo­
leniem , że tam  ciągle jeszcze słup 
gran iczny nosi l i te ry  „D “  (Deutsch 
land) i  „S “  (S lowakei) —  zarzą­
dził, b j’ za wypożyczanie leżaków 
na s tac ji k o le jk i linow e j w y d a ­
wano tego rodza ju  k w ity :

„Zakopaner Seilschwebebahn 
G. m. b. H. Zakopane. T a ls ta tion  
Bergstation, Erm ässigungskartc, 
Serie V, Preis 5 Z l.“

To za ła tw iw szy po jechał do 
K rako w a  i w  m ie jscow ym  oddzia­
le „C e n tra li Żelaza i  S ta li“ , K ra ­
ków , u l. K op ern ika  6, po lecił, by 
p rzy  wysyłce tow aru  posługiwano 
się ta k im i d ru kam i:

„L ie fe rsche in , den — T it l.  _
A u f G rund Ih re r  Beste llung Nr... 
sandten w ir  fü r  ih re  Rechnung 
und G efahr an die A dresse- 

K on tine n ta le  G esellschaft fü r  
Handel u. Ind us trie , A . G. Zen.

tra le : K rakau , Kopern ikusstrass*
6“ .

Z K rakow a  Oberbürgerm eister 
udał się do K a to w ic  i tu wyda* 
zarządzenie, by firm a  „Dana1 • 
W y tw o rn ik  Chemiczna — swe ° |B 
k tó re  p ro d u k ty  opakowywała *  
papier, zaopatrzony w  następu j^ ' 
cy nadruk:

„N a tro n “  D e lika tna  soda oczy­
szczona (N a triu m  b icarbon ic0'1' 
pu rum ) — Kaiser's - N a tro n “ .

Słowa „K a ise r's -N a tro n “  w p f* ' 
w i ły  naszego O berbtirgerm eistr * 
w  specja ln ie dobry  hum or.

W reszcie p. Schöwäldcr P °jc'  
cha ł do Karpacza i tam  dostarczy' 
rozm a itym  kioskom  i sklepom i*0'  
w y  transport w idoków ek, w y d * ' 
nych nakładem : ,,R übezahl-Ver'  
lag, Pau l H öckendorf —  K rum m *
hübe! i. Rsgb.“  a zaopatrzony®“  
n. p. w  tak ie  podpisy: .

..Rieseńgebirge — Kam m »1 
m it Ham pelbaude und Sch°eB- 
koppe“ . .

Potem s tw ie rdz iw szy jesze*e’ * 
w  szeregu m iejscowości zamalo­
wane swego cząsu napisy niemi?
kie  odzyskują pod wpływem czyn­
n ikó w  atm osferycznych swój da«' 
ny blask i  ba rw ę (np. w  Sosnowcu 
napis na ratuszu — „R a th a u s  ).
w y ra z ił z tego powodu uznanie d la
gatunku fa rby  oraz dok ładnośc i 
roboty  m alarzy, po czym wyje®«* 
znowu ną dłuższy odpoczynek. 

Oby mu go n ik t nie przeryw a .
N IE J A K I X .
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